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Co p rz y n k sły  żydostw u rządy
polskiej szlachty i żydowskich faktorów?

W iedza dsajft żyd z i, jak straszliwie pomścił ] A  jakiż był stosunek klasy rządzącej do Ży - 
na nich brak własnej polityki, ogarniają- ; dów i sprawy żydowskiej? Jakie były metudy 

eej całuść zagadnień żydowskich i jakieto sku j  rządzenia?
iJti gospodarcze i społeczne pociągnęło za so- | Metody te ignorowały przedewszystkiem ża­
bą wysługiwanie się cudzym interesom. W za - • sadniczo próby rozwiązania kwestji żydow- 
mtan za drobne doraźne korzvśei. zn rvedhvw „ 1 sfciej, o ile poczynania takie wychodziły z ło-mian za drobne, doraźne koizyści, zaniedbywa 
no sprawy zasadniczej wagi. W iedzą o lem 
najlepiej żyd z i małopr.Iscy.

W  „tej Cial c ji1*, gdzie cieszono słię najw ię­
kszym i swobodami, gdzie istniała możność imi 
cjntywy, nie uczyniono nic, dosłownie nic w  
cełu urządzenia stosunków gospodarczych Ży 
dów i ich stosunku do reszty ludności.

Świadomie lub pólświndomie deprawowano

na samego żydostwa. W yraża ły  s ę  one w  
dzielnicy małopolskiej asemityzntem konser 
walyslów  (później antysemityzmem narodo­
wych demokratów) Racja stanu konserwaty­
stów opierała się na starej zasadzie Koźmiana, 
że kwestja żydowska jest jak podagra. Usu­
nąć je j nie można, należy zatem starać, się, by 
sprawiała jak najmniej dolegliwości. Oczyw i-

ołbrzymi^ odłfffn żydowstwa. Dzmło się to nie : ście, m on o  na myśli tylko te dolegliwości, ja 
w  średniowieczu, ale u progu 2 0 -go stulecia, j kie sprawiać mogła rządzącej kaście szlachec- 
Dowano Ż^dom koncesje, tolerowano ich do j Idej. Dolegliwościami Żydów nikt sobie gło- 
cznsii po karczmach, tolerowano do czasu li- i w y  nie zaprzątał. Bo i po co? Ludność żydów 
cliwę i pośrednictwo rozrosłe ponad miarę. ską uważano za przynależność wiejskich i 
P rzek le-s lv ’o tvch darów ciąży jeszcze nad j m iejskich folwarków szlachetczyzny. Na fo l- 
nnmi. Za każdą koncesję płat imy setkami w y j werkach miejskich miała ona obowiązek gło-
kolejonych jednostek pozbawionych Irwatego 
ornrcio. Za każdą, dsii.ś już może zburzoną 
karczmę przydrożna, wypalają nam slygmr«t 
hańby na twarzy. Za każdy glos oddany przy 
gnlicyjsk:ch wyborach na rządowego kandy­
data —  ściga nas przekleństwo polskiego * ru­
skiego ludu.

Nienormalny stan naszego rozmieszczenia i 
liwarstwowienia gospodarczego. nlhrzvmia 
ilość ŻvdtVw na najniższym szczeblu rozwoju 
gospodarczego i cywilizacyjnego, zubożałe, 
drobne ktmieetwo. pozbawione wykształcenia 
S fachowego wyrobienia, rzem ieślnicy-parta­
cze, zawodowo niewyksztnlreni, brak szkół za­
wodowych, potworny stan zdrowotny żydow ­
skich mia-iteczek i dzielnic —- oto obraz j owoc 
niepodjńelnyrh rządów kftstv szlncheckirb 
agraryussy w  dawnej Galicji. Oto dowód 
i wynfk działalności zastępców, jakich lu­
dność żydowska wysyłała do einl ustawodaw­
czych w Austrji.

Świadomość tvch spraw dojrzała w  r*łą| 
pełni pośród w ielkiego skupienia |*olsk!ego ty  
dosiwa. Zerwanie z przeszłością. zerwan>e z 
przeklętą przeszłością galicyjska jest zas*Hr;- 
c/s m nakazem rozumu i uczciwości, jest dla 
nas . inteligentów żydowskich spr rwą życia i 
śmierci.

Gzem była ta przeszłość? t r la  biernen. by­
towaniem luźnych grup. pozbawionych zmy- 
glu politvczneg>. Hyla wprzęgnięciem ży ­
wych sił żydowskich w  jarzm o cu bycb  inte­
resów pewnych grup, znajdu 3 cyth  się n craz 
w  otwartej watce z większością rango tpoie- 
rzeństwa polskiego Była zanrzcdawtniem się 
za judaszowy g.*osz. Była thmrcweir. żydow ­
skich sił spolecznyah. zatraceniem rudzkiej i 
obywatelskiej godności. Hvła pochodem k*i ka 
tasiroCie gospodarczei. Pozbawieni u«rodkp ró 
wnowagł. pozhnwieiii własnych ł-«śeł j idea­
łów, urzędowi „p rzyw ódcy" ż\dnw*iy p*zy- 
warll do klnsy rząd/ącej, nie zdobywszy się 
przez dziesiątki lał na żaden proerram pozytyw  
Hej pracv, na żadną twórczą, śmiałą myśl. 
Czegoś równie hanlchrego i płupiego nie znaj 
daiemy w  bistor j i  i  iduego narodu!

sowania w  czasie wyboru na kandydata kon­
serwatystów, który był wszak kandydatem 
rządowym. Bezwzględny egoizm wszechwła­
dnie, gospodarczo i politycznie panującej gru­
py agrarjuszv galicyjskich, strzegących jak 
oka w głow ie swoich interesów stanowych, ttu 
m ił rozwój rn>;esczaństwa i przemysłu. Czat 
się dobrze w pizeżylkr*ch feudalizmu. I Żyda1., 
żyw ioł miejski i handlowy, użyc^ zostali jako 
narzędzie takiej polityki. Dzięki głosom żydów 
skim zdobywanym korupcją j  podstępem przy

pomocy terroru starostów i ich możnych mę-< 
żów  zaufania minsta małopolskie wysylalyj 
przez długi czas agrarjuszy jako swoich 
przedstawicieli do ciał ustawodawczych. Źa -< 
prawdę, kwestja żydowska mało sprawiała 
dolegliwości szlrchcie galicyjskiej.

Panowała w  Galicji c;elanka. Z żalem wspo 
min a ją o niej stare żubry. Lecz sielanka ta 
kryła- w  sobie zalążki nieszczęścia. Zasada ko-" 
źmiąnowska polegała na błędzie w  rozumowa ! 
niu. Ciało nawiedzone podagrą śmierć w yzw ą J 
la z dolegliwości, usuwając zarazem przyezy- Ą  
ny i skutki cierpienia. Organizmy społeczne 
jednak nie umierają. Przechodzą tylko nie da 
jace się przewidzieć zm iany rozwojowe. Cięż­
ka choroba podagry przejawia się dziś z no­
wą siłą w zmienionym orgm iźm łe społecz­
nym. Dziś pozytywnego rozwiązania s p w  
żydowskiej szuka nletylko snołeczeństwo 
dow^kie, dziś zmuszone jest szukać tego roz 
wiązania państwo polskie. Zarówno spoleczeA 
stwo żydowskie jak i polskie \v;6 , jr»k straszłi- i 
we sskody w yrządziła metoda koźmłanowska, 
metoda usypiania.

Społeczeństwo żydowskie wie. że pb KożmfaJ 
nie leczyć począł Dmowski, i wie, że DmowskiJ 
chcąc uderzyć w  konserwatystów, uderzył 
Żydów...

Społeczeństwo żydowskie nłe m oie dzłś ża­
dnej obcej grupie powierzyć zastępstwa 
ich interesów. N ie może też i nie chce fałs 
wać obrazu walk ideowych toczących się 
Polsce. Żąda też, by nie fałszowano I nie znł| 
praw(.ano jego życia. N 'e  przestaniemy ostrz* 
gać opinji polskiej, że ludzie bez sumień. 
zma<Vć chcą i  zm ylić świadomość obu

* fi Dr Ludw ik OberlataJ
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m

Warszawa, 29 12 Sin. Spodziewany jest dal­
szy napływ kapitałów zagranicznych ną ry n ­
ki polskie, zwłaszcza do kilku powolnych ban 
ków. I tak Powszechny Bank Kredytowy przy 
pomocy kapitału wiedeńskiego podwyższy! 
swój kap:tał akcyjny z 2  na 5 m iljonów  zło­
tych. Bank Szereszewskiego zamierza pod w yż ! przystąpić ze swym i kapitałami do 
szyć swój kapitał do 1 0  m iljonów  zł. przy po- | górnośląskiego.

mocy kapitału holenderskiego. W  Bruks 
zawiązała się niedawno spółka akcyjna, „T f 
gijskie towarzystwo eksploatacji elektr. w  Ł 
dzi i okolicy** z kapitałem 125 m iljonów  f i  
ków. Oczekuje «ię, że po podpisaniu traktat^ 
handlowego, również i N iem cy będą uaiłows"

Między Polską a Litwą niema dotąd
swobodne! komunikacji

Znamienne demenii litewskiej agencji telegraficznej.
Kowno. 29. 12. P A T . Litewska Agencją T  le- | Jeżdżą do Kowna, Jako korespondent P/j

2 jaficzna upoważnioną została do zaprzeczenia 
doniesieniom prasy porannej, Jakoby między 
Litwą a Polską zostak nawiązana przez stre­
fę detnarkacyjną swobodna komunikacja. W  ko 
munikacie powieJzianem jest, że stosunki młę 
dzy temł państwami nie mogą się zmienić, do­
póki nie dojdą ono do porozumienia w  kwestiach 
spornych. Pozatęm komurlkat litewskiej agen 
cjl telegraflczi,ej dementuje wiadomość o osią­
gnięciu, Jakoby między Litwą a Polską porozu­
mienia cc do wymiany przestępców kryminał 
nych. Rokowenla w  tej sprawie podobno się Je 
szcze nie rozpoczęły.

W arszawa. 29. 12. (Sta) D ził w icezoorem w y-

p. Ohrlng, dotychczasowy korespondent r—
w  Genewie.

Pos. Paplauskas oskarżony- 
o zdradę stano

Kowno. 29. 12. PA T . Litewski sad wojej 
postanowił w łączyć byłego posła sejmów# 
socjaldemokratę Paplauskasa do spisu osób 
skarżonych o przestęptwa polityczne. Paplj 
kas, jak wiadomo znajduje się obecnie w 
nie. Cały jego majątek uległ konfiskacie.

Kowno. 29. 12. P A T . Rząd litewski Do  ̂
w ił skonfiskować na rzecz państwa ract 
i nieruchomy majątek euujiaatów. litewt



tw zj btrafctafcw irogłaby cały świat
obrócić w perzynę!*4

P a u l  B o r . c c u r  e s t r z r g a  p r z e d  p o c f w s t a n le m  a u t o r y t e t u  L i g i  N a r o « f6 a r .
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Paryż. 29. 12. (P ) Odbywa się tutaj obecnie kon­
gres irćncuskiei partii socjalistycznej, na którego 
jporządkn dziennym znajdują się głównie dwie spra­
n y , mianowicie program finansowy partji oraz ta­
ktyka socjalistów przy najbliższych wyborach do 
parlamentu. W  socjalistycznej partji francuskiej dają 
aię odróżnić trzy ugrupowania: lewe. na czele które 
Bo stoi Źyromski, ostatnio mocno skompromitowa­
ne z powodu odnalezienia dokumentów co do sub­
wencji ze strony trzeciej międzynarodówki. Na cze 
le prawego skrzydła stoi Renaudel, Rracke i Paul 
Boncour. Na czele zaś centrum stoi Leon Blum.

Na onegdajs«em posT^zendu kongresu oświadczył 
Blum że partia socjalistyczna dąży do zniesienia se 
matu ! do zaprowadzenia referendum w sprawach za 
fcadndczych. W  kwestji polityki zagranicznej stoi par 
kia na platformie pokojowej protokołu genewskiego 
I  sprzeciwia się ekspansywnej polityce kolonialnej. 
Następnie zabrał glos Paul Boncour, delegat Fran­
ek przy Lidze Narodów, którego mowa o próbie 
Inach polityki zagranicznej przyjętą została burzli- 
IWemi oklaskaira'. Boncoui m. In. oświadczył, mówiąc 
O rewizji traktatów pokojowych: „Uważajcie na
ken punkt: Rewizja traktatów może stać się rakietą, 
która cały świat obróci w morze płomieni. Trakta 

pokojowo mają swoje dobre i złe strony, atoli 
dążenie do ich rewizji mogłoby sprowadzić uiebez- 
jpieczedstwo, że cala budowla się rozpadnie I w gru 
sy obrócił Niechaj raczej czas sam działa, a nie za 
Uominajcle, że wszyscy mąmy w tem interes, ażeby 
fcyiko Lisa Narodów zajmowała się tym proble­

mem1*. Co do Ligi Narodów sądzi mówca, że jest 
ona dziś zdrowszą i silniejszą, aniżeli była poprzed 
nio. Mimo to nie przebyła jeszcze Liga Narodów 
wszystkich trudności, a jej los rozstrzygnie się pod­
czas wyborów, jakie w najbliższym roku mają na 
stąpić w trzech wielkich państwach europejskich. 
„Jeśli demokracja 1 proletariat zwyciężą, wówczas 
Liga Narodów jest uratowana! Jeśli natomias: nastą 
Pi Pizeciwieństwo, wówczas niew ierzę zbyt mocno 
w dzieło pokojowe Ligi Narodów**.

Z ieunztą traktaiu tr ancrsklego 
trzeba będzie rzelać...

Budapeszt. 29. 12. PAT. „Pesti Napio** ogłasza 
wynurzenia b. ministra sprawiedliwości Nagy‘cgo 
po jego powrocie z Anglji. B. minister Nagy wyraża 
przekonanie, że dopóki polityką zagraniczną Anglii 
kierować będzie Chamberlain, dopóty akcja z? rewi 
zją trak*atu w Trianun nie ma żadnych widoków 
powodzenia. Kierunek polityki zagranicznej Angiji 
może ulec zmianie dopiero po wyborach.

■ *

Budapeszt. 29. 12. P A T . W ęgierska liga dla 
rewizji trakiatów pokojowych wystosował i do 
swoich zwolenników wezwanie, aby w  niedz e 
lę o godz. 12 w  południe zmówi i cichą modli­
twę na rzecz lorda Rothermere i aa rzecz po­
wodzenia jego akcji.

litllilll lllili I llllW l i l l l M I  filii M ilłt!
Moskwa. 29. 12. P A T . Moskiewska radjosta- 

fcja donosi z  Odessy, iż został ta.o zarnordowa 
~y prze® bandytów miejscowy wicekonsul w ło 

i Cozio. Trup jego znaleziony został w  środę 
:południu na jednej z małych uliczek oddalo­

nych od centrum miasta. Cozio znikł poprzed- 
Tego dnia. W yszed ł on z konsulatu o godz. 4 

południu i w ięcej nie powrócił. Bandyci wzię

li zamordowanemu wierzchnie ubranie i nowy 
rywali mu złote korony z zębów. Przedstawi­
ciele w ładz oraz konsul włoski w  Odessie do 
w iedziawszy się o wypadku udali się natych 
miast na miejsce, gdzie znaleziono zarnordowa 
nego. W iadze podjęły energezne kroki w  celu 
w ykrycia  sprawców mordu. Cozio miał lat 75, 
był kawalerem, wiódł życie samotne.

wałtowne trzęsienie ziemi w Azji V. sch.
owy Jork. 29. 12. P A T . (United Press) Sejz

grafy uniwersytetu w  Fordham zanotowały
e środę silne trzęsienie ziemi w  odległości
JO mil na południowy zachód. Trzęsienie roz
żęło się o godz. 1.50 popołudniu czasu ame-

kańskiego i trwało z niezmniejscŁoną gwałtc
pością aż do godz. 2.15.
Mediolan. 29. 12. P A T . W edług doniesień tu

zej stacji sejzmograficznej trwało trzesienie
i w  odległości 8.500 km. przez dwie godz.
Ognisko jego znajduje się, jak przypuszcza
taj, w  Azji WaChodriej • ■ •

W e  środę 28 bni sejsmografy obserwato­

rium  astronomicznego w Krakowie zanotowa­
ły  silne trzęsienie ziemi, którego ognisko znaj 
dowało. się w  odległości 6000 km od Kulkowa.

Piewsze zwiastuny trzęsienia z ‘eir:i, ledwo 
odczuwalne drgan:a, zanotowane zoslaly o go 
dźgnie 19 min. 40 sek. 30. Największe rozkoły 
sanie gruntu nastąpiło o godz, 19.59.15 i trwa­
ło 5 minut. Piórko sejsmografu odchyliło się 
od normalnego położenia o 13 mm. Stopniowo 
zanikające drgania trwały przeszło godzinę, 
gdyż słaby tuk zwany ogonek trzęsienia do­
strzegalny jest jeszcze na sejsmogramie o  go­
dzinie 20.48.

Nowa metoda przeciwko 
mor fi nizinowi

ar* w Kolonii dr. Herbert Kahle stworzył no 
metodę leczenia morfinlzmu. Dotychczas postę 

wanp w  ten sposób, że radykalnie przy leczeniu 
inistów nie zrywano z tnojfium, lecz zmniejsza 
ale i syste-na.ycznie dawki ponieważ organizm 

głby wytrzymać radykalnej kuracji. Dr. Kahle 
% Ia  chorego w stan drzemki, trwającej kilka 

w ten sposób organizm przyzwyczaić do bra 
ucizny. Powtóre, wychodząc ze założenia, że 
aniżmie Istnieje prawo polarnoścf, t*n. te ka- 

przeciwdziała druga siła, dr. Kahle obrał 
n w w f p#rt»ym paty«ue, jako siedlisko możli 

rck c łi prgecłwko nerwom sympatycznym, ua 
wrfini najalluiei wpływa. Dr. Kahle daje 

choremu dwa lekarstwa, a mianowicie jeden 
nasenny, a potem środek pobudzający akiy 
uerwu parasympatycznego. Dr. Kahle poda- 

szcie, że swoją metodę stosował w 118 wypad 
przy czeto 116 zupełnie wyleczył

I monarchiści popierają rząd
(le le foncn  od aa.zego korrsponaei »;■

Warszawa, 29 12 (S in ) Na terenie w ojew ó­
dztwa łódzkćego projektowane jest zorganizo­
wanie komitetu wyborczego dla wspólprocy 
z rządem. Do komitetu zgłosili swój akces 
przedstawiciele ziemiaństwa, bankowości, prze 
mysłu itd. Na uwagę zasługuje fakt, że także 
organizacja monarchistyczna prowadź® na te­
renie okręgu łódzkiego energiczną akcję pod 
hasłem współpracy z rządem.

Udzał Litwinów w wyborach
W orszawa, 29 12. (S in ) Litewski centralny 

komitet wyborczy po przystąpieniu do bloku 
raniejszośai narodowych podjął pracę naa 
przeprowadzeniem akcji wyborczej. W  związ 
ku z tem we wszystkich wsiach za meszka 
łych przez L itw inów  organizowtne są kom i­
tety wyborcze. Litewski centralny kom tel w y 
borczy wydał odezwe, wzywa ludność li­
tewską do gremialnego wzięcia ud^alu vye w y 

| borach do Sejutu i  Senatu, *

hokowania polsko-niemieckie 
podjęte będą 12 stycznia
.Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 12. Sin. Z  Berlina donoszą,' 
że delegreja niemiecka do rokowań z Polska 
z  drem Hermesem na czele przybędzie w  peł­
nym składzie do W arszawy nieodwołalnie w 1 
dniu 12. I.

P. Ibciras wyjeżdża na G. Sfąsk
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 12 (Sin. Jak donosi prasa n|e 
mr.ecKa, dyrektor m iędzvnarodowego biura1 
pracy Albert Thomas udrie we w  pierwsze, 
połowie stycznia na Górny SIąsk w  celu bliż­
szego zapoznania s'ę z tamteiszemj stosunka­
mi oraz w  związku z powołaniem stałej po i-1 
sko-n/emieekiei komisii pracv. P. Thom asowi 
towarzyszyć b^drfe wyższy urzędnik minister 
stwa pracy z W arszawy;

Wymiera wFcżrrćw
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 12 (S in ) Z  M oskwy donoszą, 
że wczoraj przedstawiciele komisarjatu ludo­
wego spraw zagranicznych oraz poselstwo po! 
sl:i‘e w  Moskwie podpisali protokół w  sprawie 
wym iaru 32 w ieźn ’ów między Sowietami a 
Polską. W ym lnna ma nastąpić w dniu 3 I. na­
stać j i  pogt\ *i'cznej Kołosowa. Strona rosyjska 
wydać ma Polsce 32 osoby, z których 10 skaza 
nych było przez sądy sowieckie na rozstrzela 
r.de, a reszta na długoterminowe więzienia i 
deportację. W ładze polskie wydadzą sowietom 
9 wybitnych komunistów.

Biadania nacjcmatfstćw trem, 
z  p e w e d u  « ? g r a r T e s r . e l  g te lL ty k i 

r z ą d u  E z e s z y

Berlin. 29. 12. PA T . Organ niemiecko-narodo 
w y  „Deutsche Tageszeitung** zamieszcza dziś 
artykuł, ujmujący całoroczny bilans polityki 
zagranicznej Niemiec, w  którym omawia szcze 
gólnie sprawę Locarna i udziału NienTec w  L i 
dze Naiodów. Dziennik dochodzi do wnioskii, 
że wstąpienie Niemiec do L igi doprowadziło 
tylko do tego, że Niemcy biorą udział obecnie 
w  grze politycznej, prowadzonej przez wielkie 
mocarstwa i same bawią się w  odgrywanie ro 
li wielkiego mocarstwa. Niemcy traktowane są 
pozornie w Genewk, jako równouprawnione, 
ale zmuszone są do znoszenia w  dalszym ciągu 
niegodnej sytuacji, w  jakiej się znajdują. Skoro 
tylko Drzedstawiciei Niemiec wyciągnie w  Ge 
newie jakiś weksel locarneński i zażąda czegoś 
realnego, natrafia na mur oporu W  marcu Niem 
cy ustąpiły tak dalece życzeniom Francji i An­
glji i rozpoczęły politykę zbliżenia do Polski, 
a przymusowe skutki tej polityki coraz silniej 
muszą odczuwać. A rty .uł kończy się oświad 
czeiiięni, że istotnie Niemcy w  Lidze Narodów 
zjednały sobie najrozmaitsze symoatje. jednak 
że sympatie te nie zaznaczyły się w żadnych 
pożytecznych i korzystnych faktach.

Senat rozpędzony przez wojsko
Oklahoma. 29. 12. P A T . W  konflikcie guber­

natora Johnsona z parlamentem przyszło do- 
nowych starć. W  chwili gdy senai chciał ze 
brać się na posiedzenie, został rozpędzony 
przez wojska gubernatora.

RUPNIKA TELEGPf FfCZHfl
Berlin. 29. 12. PAT- Biuro W olffa donosi z 

Hagi, że sprawa skargi kolejarzy gdańskich 
przeciwko Po lso  ma być tozpatrywana przez 
trybunał m iędzynarodowy w  Hadze na sesji 
nadzwyczajnej, która rozpocznie się 6 lutego.

Praga. 29. 12. PA T . M iędzy Czechosłcwacja 
a Jugosławią ma być zawarta konwencja kultu 
ralna i gospodarcza.

Londyn. 29. 12. PA T . Z Chile donoszą, że na 
rzece Rio Cautin przewróciła się łódź wioząca 
80 ludjan. W szyscy utonęli.
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Wsredtpotfinsr dolar
Znscicnie dolara w odbudowie Europy.

Artykuł znakomitego finansisty amerykan 
Bkurgw Odzwierciedla wprawdzie jedno­
stronnie amerykański punkt widzenia na 
problem długów i pożyczek, jest jednak »a - 
der interesujący i aktualny. Red.

Istnieje pewna kasta ludzi, którzy —  tak już 
„ C przyzwyczajenia —> dowcipkują na temat A- 
m erykanów, a zw łaszcza na temat ich- dola- 
ków. Zapewne, zaszczytną jest rzeczą piasto 
fcrać ideały i przekładać je ponad sprawy ma- 
terjałnt. jednakże chcąc wznosić gmacny idea­
łu, musimy oprzeć je na materialnych podsia 
wach. Pieniądz jako taki, abstrahując od jego 

. ujemnych w p ływ ów , jakie w yw iera  na pewne 
typy  ludzi, którzy zaprzedają mu się duszą i 
ciałem i dla których staje się on demonem, mu 
sł być i jest uznawany przez cały świat za naj 
Ważniejszy i nieodzowny współczynnik rozwo 
fu i postępu.

Najważniejszym pomocnikiem w  odbudowie 
Europy po wojnie św iatowej był dolar amery 
kański, podobnie jak przed kilkudziesięcii' la y  
funt szterling, frank francuski i marka niemie­
cka położy ły  fundamenty pod wielkie mocar­
stwo Stanów Zjednoczonych i stw orzyty pod­
staw y rozwoju przem ysłowego Am eryk i

Po  Wojnie św iatowej przemysł europejski 
by ł zupełnie niemal zrujnowany, waluty zaś 
przeważnej części krajów Europy doszły w  de 
wąluącji do absurdalnych wprost granic. Miljo 
ny zdemobilizowanych żołnierzy chodzili’ bez 
pracy, ich rodziny nie m iały co do ust w łożyć, 
nie miały się czem przyodziać, nie miały gdzde 
mieszkać.

T e  ciężkie warunki życiow e s tw orzyły  bar 
dzo podatny grunt dla wszelkiego rodżaju ele­
mentów w yw rotow ych , które niezwłocznie 
rozpoczęły swą działalność w e  wszystkich kra 
jach. I gdy taki niepoczytalny w ybaw ca ludu, 
dopadłszy jakiejś skrzyni lub beczki, przema­
w ia! do tłuinu. zrozpaczonego, głodnego i i a- 
P ' ó inę poszukującego pracy, demagogicznym 
ie® ),.w y wodom i le  można b j ło  nic .przeciwsta 
Wić. Jedyną odpowiedzią mogło być stworze­
nie warunków pracy dla głodnych rzesz łudzi.

W  tych ciężkich powojennych czasach g łów  
ną rolę odgryw ały  w  Europie dw ie kategorie 
ludzi Jedna —  to poJitykierzy, którzy czasem 
domagali się czegoś, lecz zazw yczaj przeciw­
stawiali się wszystkiemu. Z drugiej strony do 
pracy stanęli ludzie czynu: przedsiębiorcy, kup 
cy, przem ysłowcy. Nie mam tu na myśli w yłą  
C2ni« tylko potentatów, przyw ódców  i pionie­
rów  przemysłu, lecz wszystkich przedsiębior­
ców , zarówno małych, jak i wielkich. Z dnia na 
dzień, mimo piętrzących się trudności i przeci­
w ieństw; pracowali om niezmordowanie, aż 
Wreszcie powoi] nanowo pozakładali swe małe 
zakłady, warsztaty i sklepy i nanowo urucho­
mili sw t wtJkie fabryki. Naoliwili oni i puścili 
znowu w  ruch koła wielkiej machiny gospciar 
czej.

W  wielkiem dziele odrodzenia gospodarcze­
go Europy głównym  pomocnikiem przedsię­
biorcy europejskiego był dolar amerykański. 
Najmn ejs, t choćby pożyczka dla europejskie­
go  przemysłu, która umożliwiła mu dźwignię­
cie się z upadku, stanowiła większą zaporę 
d ]« rozprzestrzeniania się bolszewizmu, niż ca­
ły  ba tal jot woj.ka.

Udzieliliśmy pożyczki przem ysłow i niemiec­
kiemu, włofk.emu, belgijskiemu, austriackiemu 
f polskiemu i dzięki tym pożyczkom handel a- 
merykański uzyskał możność wym iany towa­
rów. Bo nie w ystarczy, że jakiś kraj z natury 
fest bogaty. Jego bogactwo musi pójść vr obieg 
W przeciwnym razie mieszkańcy jegb będą bis 
dakaml Meksykański rolnik, który sypia obok 
źłotej góry, może być biedny, jak mysz ko- 
icielna, natomiast amerykański farmer, nawet 
da kamień! !ej 1 niewdzięcznej glebie, może 
być bogaty I szczęśliwy.

Meksyk ma prawie tyle mieszkańców, co 
Hołandja. Dzięki swemu położeniu i klimatowi, 
dzięki swemu wybrzeżu, szczególnie nadające 
tnu się dę zakładania portów, dzięki boga­

ctwom  naturalnym, skarbom mineralnym i uro 
dzajnoścl gleby, Meksyk jesi najbogatszym kra 
jem ha ziemi. Molandji natomiast natura nić 
nie dala. Jej ziemia, jej obsźar literalnie został 
w ydarty  rnorżu. A ie  m:e^zkańcy Holandji są 
bogaęj, podczas, gdy Meksykanie żyją w  skraj 
nej nędzy i niedostatku, A  to wszystko dlatego, 
że Holandia nauczyła się bogactwa swe, które 
zdobywa, puszczać w  ob k g  pom iędzy swych 
mieszkańców, pozwala korzystać z nich w szys 
tkim i wszystkim się wzbogacać.

Trudno byłoby ściśle określić, ile pieniędzy 
Ameryka ulokowała zagranicą, czyli na jaką 
sumę udzieliła zagramcy pożyczek. Amerykań­
ska izba handlowa oblicza, że dó końca br. su 
ma ta dosięgnie 12 i pół miliarda dolarów. Su­
ma ta obejmuje olbrzymie pożyczki, udzielone 
rządom, gminom, jak również 1 przemysłowi 
różnych krajów. Jednak izba handlowa w  obli 
czeniach swych nie obejmuje kolosalnych kre­
dytów , udzielonych przez poszczególne amery 
kańskie banki europejskim kupcom i fabrykan­
tom, nie obejmuje normalnych kredytów  han­
dlowych.

Obecnie wszystkie kraje, świat cały, łączy 
niebywałą zawisłość i wspólrość interesów. 
Każde wydarzenie, obojętne w  której części 
świata miało ono miejsce, nie pozostaje bez 
wpływu na inne kraje, przyczem  zadziwiającą 
łest rzeczą, jak szybko wiadomość o tych w y- 
Jarzeniach dociera do najibardzieJ odległych 
krajów.

Oto przvkład:
Około pół tuzina starszych panów zgroma­

dziło siię p rzy  stole w  Indjach 1 postanowiło, 
że odtąd wszyscy w yznaw cy Bram y mogę 
prać swoje turbrny. D otychczas żaden, na­
wet n aj ni eokrzęsańszy Hindus nie w dział na 
głowę turbanu już raz pranego, dzięki czemu 
m alerjnły bawelnirne na owe turbany m iały 
w ielk i zbyt w  Jńdjach Ody wiadomość o tern 
postanowieniu dotarła do jednego z miast An 
glji, nątychmiąst gdly szereg fabryk w strzy­
mał swe maszyny i w  ciągu jednej nocy lysdą, 
cę robotników znalazło s£ę bfcz pracy. W  dzt- 
s;ejszvch warunkach ni< można się obracać w  
ciasnem kółku własnych interesów, gdyż wszy 
scy jesteśmy od siebie wzajemnie zależni i złą 
czeni wspólnością interesów. Rzecz naturalna 
że . bruki amerykańskie pożyczają p-entądze 
nie-własne W szystkie te m il jardy należą do 
m jijonów obywateli amerykańskich, banki 
Więc są tylko rozdzielcami tych pieniędzy. 
Bonk! udzielają kredytu w  wysokości 150 m i­
lionów  dolarów dla Japonio, kredyt ten je­
dnak udzielony został właściwie przez 38,000 
obywateli amerykańskich, mlanowicfie po 
3,905 dolarów przez każdego.

Pieniądze, potrzebne na budowę amendcań 
skich koloi, pożyczyliśm y w  Europie. Nasze 
pierwsze koleje i zakłady elektryczne wybudo 
wnliśm y w  znacznej rześcy za pieniądze, poży 
czone nam przez ludność Anglii, Niemiec, 
Francji, Holandio itd. —- i jeszcze dziś gfów - 
nvm  akcionrrjuszem jednej z większych ame 
rykańskich kołuj jest holenderski bank kredy 
towy w  Amsterdamie.

Dziś w  Am eryce jest nadmiar pieniędzy. A  
w  jaki sposób doszliśmy do tych pieniędzy?— 
Ponieważ napłynęły do nas olbrzym ie ilości 
zioła. A skąd otrzym aliśm y to złoto? —  Dużą 
część tego złota otrzym aliśm y z zagramicv. A  
za co to złoto otrzym aliśm y? —  Sprzedaliśmy 
zagranicy wielkie ilości towarów. Amerykanie 
rozszerzyli swoje możliwości produkcyjne Jo 
tego stoj.rtia, że, Chfcąc dać zatrudnienie w szy­
stkim swoim obywatelom, musim y poszuki­
wać szerokich mas odbiorców poza granicami 
naszego kraju. Gdybyśm y ich nie m ieli, b y­
łoby w  Am eryce m iljony bezrobotnych.

Obecnie jednak obcym narodom tak dużo 
sprzedaliśmy naszych produktów, że w rę- 
cej otrzym aliśm y od nich pieniędzy, niż one 
m ogły nam z  swych zasobów przeznaczyć.

N ie m ają już na tyle, aby w  przyszłości 
cić. My jednak potrzebujemy nabywców. J a ­
kże więc w y  nam zapłacicie za kupione u nas 
towary? —  Jeśli nie macie pieniędzy, m usi­
c ie nam zapłaaić towgretn. Abyśm y .jednak 
m ogli wam  dostarczać nasze towary, musicU 
podnieść waszą zdolność produkcyjną, poda 
hnie jak m yśm y ją stworzyli i  rozszerzyli pt 
przednio przy pomocy europejskich pieniędzy 

Przyk le ił: Koncern Siemensa w  Nfiemczecli 
zatrudnia około 85,000 ludzi, którzy znów da 
ją  zarobek i zatrudnienie całym gmintnhj T ę  
gm iny zaś sa odbiorcami towarów, którc po­
średnio lub bezpośrednio produkuje Ameryka* 
Koncernowi temu jednak brakowało pienię^ 
dzy na w yw iązan ie się ze swych zobowiązali. 
Bez tych pieniędzy koncern musiałby zam * 
knąć swe zakłady i  85,000 ludzi znalazłoby) 
Się bez pracy, wobec czego pożyczył sobie po-> 
trzebne pieniądze w  Am eryce (ok. 12.000,000 doi)' 
Tak i rodzaj pożyczek jest typowy, zresztą by 
i  brdzie nadal w  Europie praktykowany.

Bankierzy, którzy aranżowali takie pożycz­
ka dla poszczególnych krajów , przedsiębrali 
wszelkie środki, aby pieniądze swe odpowie *: 
dnńo zabezpieczyć. Przed wojną, jeśli ja k il 
kraj zaciągnął pożyczkę, nie poszukiwało ną 
żadnych specjalnych zabezpieczeń, wystarczał 
wzgiąd na moralną oópowEedziafność danego 
kraju. Gdy bezpośrednio po wybuchu wojny; 
A ng lia  zwróciła się do Am eryki o kredyt rag 
wysokości 250,000,000 dolarów, pożyczkę tą 
uzvskała, a zabezpieczeniem był ...prestige 
W H k ie j  Brytan ji. Pożyczka ta jednak nie ze  
stała przez Ang lję  punktualnie Ul egulowanir 
wobec czego, gdy za naHstępnym razem Angłjft 
wystąpiła do Am eryki o dalsza pożyczkę 
wysokości 3,000,000 dolarów, bankierzy nazt 
zapytali zupełnie tak samo, jakby zapytani 
watną osobę: „Jakie dajecie zabezpieczenie? 
W ówczas Anglja dała zabezyfeczeiute w  post 
ci swych wierzytelności i papierów państ 
w yth .

O l  tego czasu reguła ta- była prawfe za* 
i  oheenfie jest bez w yją tków  stosowana.

Żadne państwo nie stara się wszcząć woju 
z  krojem, który mu jest w inien pieniądze z  t 
iulu uda-elonej pożyczki. Jako przykład po* 
żyć może ostatnia w ojna światowa. W ie  
c iek  i dłużnicy w  obu obozach stal* po jed 
skonie. W vstarczy wspomnieć, olbrzym ie 
m y jakie Rosja była w inna poszczególn 
kraiom. Żrden jednak z  tych krajów  nie 
m yślał o tern, aby Rosji wypow iedzieć y n  
w  celu rewindykacji tycn pieniędzy.

Ameryka nie dąży do żadnej W ojny; a 
m n !®j do w ojny, przy pomocy której m dżii* 
by odzyskać wierzytelności. Jeśli niektóre 
dyty zagraniczne nie zasianą spłacone —  
śmiało mogę powiedaieć. że w  odniesieniu 
niektórych należy się tego obawiać —  to 
dzicm y wówczas postępowali tak _«ąmo j 
pr stępujemy u siebie z  nieslownym i płatr 
itiP nie udzieliimy takiemu państwu iadn  
kredytu. f

Twierdzenie, jakoby pożyczki m ia ły  )dt 
spowodować wojny, jest śmieszne i niedor 
cziie. Przeciwnie —  one przyniosą ty lko  
utwierdzą pokój. Ty lko  pożyczki bowiem  L 
izą  i utwierdzają wzajem ne zrozumienie 
wspólnych interesów narodów. Zarowno Wt 
zumienie, jsk  i wspólność interesów są u  
lt.p*zą gwarancją Irwalego piakojit \

Udaremniony tamach tafnej ^ 
ganizarji macedońskiej 

w Jugosławji
(Telegram  w łasny Nowego Dziennika*^' 

Belgrad, 29 12. (D ) N a  gramąy jugosło 
sKo-butga, śkiej schwytaćy straże emisdrjusi 
kuu itelu macedońskiego. Vt itęee w laaz a 
d>y ważne dokumenty, demaskujące dzlal 
ność tajnej organizacji promanfdońskiej, u 
w in.ące; akcję przeciw państwu S. H. S, . 
przypuszczają, dzięki aresztowaniu em isarj 
sza. uda się w ładzom  udareniuić Wielkie 
ny zamachowe.
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Sytuacja w przemyśle cynkowym
Kraków, 30 grudnia.

Rozwój stosunków na międzynarodowym ryn­
ku metalowym pozostawia w  dalszym uugu w iele 
do życzenia. Z wyjątkiem miedzi, która wykazuje 
poważną zwyżkę kursów, prawdopodobnie z  po­
wodu przedłużenia kartelu miedzianego na rok 
ra s , inne metale a w szczególności cynk i o łów  
Stale zniżkują do tego stopnia, że cały szereg hut 
I  kopalń rudy zarówno w  Belgji, jak i w Anglji 
i  "Ameryce pogasiły piece, nie znajdując przy ©- 
Dfccnych kursach rentowności w  produkcji. Na 
Górnym Śląsku istnieją dwie grupy producentów, 
gtorwsza, to jest grupa Giesche- Harrimann, opar­
ta o  kopalnie galmanów i blend, produkujące sto­
sunkowo wysoko- wartościową rudę o zawartości 
84—20 proc. Zn w stanie surowym, druga zas gru­
pa posiada kopalnie z biedniejszą rudą o zawarto­
ści 16—18 proc. cynku. Do tej ostatniej zaliczają 
się także kopalnie galmanu w Bolesławiu koło 
Obrusza. Ta  różnica w  zawartości metalu w  ru­
dnie surowej u kopalń jednej grupy wobec dru­
giej, powoduje, że te ostatnie obecnie produkują 
fce stratą, podczas gdy pierwsza wychodzi jeszcze 
■  pewnym nieznacznym zresztą zyskiem.

Coraz bardziej mnożą się zapowiedzą wstrzyma- 
■ta ruchu kopalń rud cynkowych, albowiem wedle 
tendencji giełd dla sprzedaży terminowych niema 
Widoków poprawienia się kursów na rynku świa­
towym. —  Charakterystyczną jest okoliczność, że 
.Właśnie huty oparte o  zasobniejsze kopalnie gal- 
tnanów (Harrimann- Giesche), pracujących w sto- 
Smnkowo lepszych warunkach, korzystają z porao- 
By rządu w  formie zwolnienia od pewnych świad- 
•jzeń podatkowych, podczas gdy kopalnie i huty f i ­
nansowo słabsze, które obecnie tej pomocy potrze­
bują, pozbawione są tejże, a nawet rząd generali- 

ijąc warunki produkcyjne w  całym Zagłębiu stoi 
a stanowisku, że huty cynkowe względnie ko- 

I palnie rur obecnie pomocy w ogóle nie potrzebują.
W  interesie utrzymania produkcji cynku i oło­

wiu na wyżynie, która odgrywa —  jak wiadomo - 
ważną rolę w polskim bilansie handlowym, 

(leżałoby po indywkłualuem zbadaniu kosztów

laby przyjąć Zu podstawę kwotę obecnej produ­
kcji. W  konseawencji wypadałoby przy stworze­
niu kartelu, któryby polegał na ograniczeniu pro­
dukcji na wypadek zwiększenie rię zapasów świa­
towych do pewnej przez kartel określonej normy, 
aby ograniczenie to trafiło specjalnie w Europę, 
zas w  jednej piątej części Polskę, która w tym 
stosunku w  produkcji światowej partycypuje. A- 
meryka widocznie sądzi, że przez silne lokowanie 
cynku na giełdach europejskich doprowadzi do 
wstrzymania pewnej części produkcji w Europie 
i w tern sposób uzyaka bardzo podatny teren dla 
ptzelorsowania swoich postulatów w  przyszłym 
kailelu cynkowym 

Należy wiedzieć, że Ameryka coraz bardziej za­
lewa Europę produkcją czystego cynku, t. zw. 
„Feinzu ik-, uzyskanego w drodze elektrolitycznej. 
Materjał ten znajduje coraz szersze zastosowanie 
przy produkcji mosiądzu i różnych aljaży metalo­
wych, do których używano dotychczas olbrzymich 
ilości cynku hutniczego. Nawet Polska, która gó­
ruje w  produseji cynku hutniczego, sprowadza już 
obecnie amerykański cynk czysty (99,8 proc. Zn), 
który okazał się dla aljażu z miedzią doskonały 
i wydatniejszy. L icząc się z  tym faktem, giupa 
Gieschego, oraz Silesia przystąpiły do budowy 
kładów dla uzyskania cynku drogą elektrolitycz­
ną. — Grupa Gieschego jest do inwestycji z po­
wodu układu z rządem polskim zobowiązana, zaś 
Silesia czyni inwestycje kierując się zmysłem sa­
mozachowawczym, i posiłkuje się kapitałem fran­
cuskim. - r  Inne grupy mniejsze a w  szczególności 
Dąbrowa—Sosnowiec wegetują, nie mając dosta­
tecznego kapitału inwestycyjnego dla stworzenia 
przemysłu cynkowego sposobom elektrolitycznym, 
mimo, że np. kopalnia w  Bolesławiu koło Olku­
sza posiada specjalne podstawy surowcowe, to 
jest ogromną ilość blend 1 galmanów biednych, 
leżących w miiljooach ton na zwałach, któreby mo­
żna doskonale do tego celu zużytkować. Koszta 
huty elektrolitycznej określają się w  przybliżenia 
w sumie 18—20 mil jonów złotych. — Jest to suma, 
którą trudno zdobyć, zwłaszcza przy obecnej n:e-

produkoji poazcz* gólnycfa kopalń l hut, przyjść z rentowności hut cynkowych i kopalń galmanów,
   -   •»*- - -  ' W T f r l m, Klttnrtn   Qłtró/rtr oia mtoełn n nrnłnni.pomocą słabszym jednostkom przemysłowym, 

kopalniom które z  naturalnych urzy- 
produkują obecnie ze stratą. N ie powinno 

sądaać okoliczności, że Harrimann był na tyle 
tny i  zdołał we właściwym czasie pod warun- 
i .czynienia inwestycyj w  przemyśle cynko- 

F/m uzyskać koncesje podatkowe, które obecnie 
ada, a które coraz to bardziej stawiają go w  

: rzystniejszej sytuacji wobec hut i kopalń go- 
ej pod względem produkcyjnym wyposażonych, 

raklacje o  międzynarodowy kartel cynkowy 
i ły  się, eo zresztą było do przewidzenia, al- 
iem  Ameryka żądała, aby ją pod względem 

[kw oty  postawiono na obecnym poziomie produkcji 
eonajmniej dwukrotnej produkcji przedwojen­
na! Europa, która przeciętnie jeszcze nie do­
do wysokości produkcji przedwojennej mia-

względnie blendy. —  Słyszy się często o pożycz 
kach i poparciu rządu dla przemysłu żelaznego. 
Przemysł żelazny idzie obecnie dobrze, zwłaszcza 
r. powodu doskonałe ustosunkowanego kartelu że­
laznego, a pomoc mu udzielona jest wprawdzie 
pożyteczna, jednakowoż należałoby się nad tem 
zastanowić, czyby nie leżało również w  interesie 
gospodarczym państwa, aby dziedzinę produkcji 
cynku odpowiednio rozbudować, to jest na zasa­
dach nowoczesnych i w  tym celu słabszym jednost 
kom przemysłowym udzielić odpowiedniego ]io- 
paroia, albowiem nie minie w iele lat, a niezawo­
dnie przejdzie oały przemysł światowy cynku na 
system przeróbki drogą elektrolityczna i zacho­
dzą obawa, aby przemysł polski nie został w  tyle.

-o jo -
H. S ilbenweig.

Konwencja w przemyśle 
szklanym

PAP donosi:
i Od dłuższego czasu konjunktura w  pi zemyśta 

klanym pogarsza się stale. Ceny surowców i 
r ze wozu, które woiąż wzrastają, oraz świadczę- 

socjalne coraz więcej obciążają produkcję. Z 
fiej strony, konkurencja najpoważniejszych 

i)t okiennych spowodowała obniżenie oen‘ rynko- 
ych i wprowadziła w  tej branży niepewność, wy 
Dływaną znacznymi skokami cen.
W  dążeniu do uporządkowania stosunków, naj­

uważniejsze huty szkła okiennego w  Polsce, - 
* no widie: Spółka Akcyjna Huty w  Ząbkowi- 

(Glace du Midi), Huta „K ara " W P io trkow a  
jijska Spółka Akcyjna dawniej Emil lleab ler ' 

'Małopolskie Fabryki Szkła w  Szczakowej za war 
umowę, celem sprzedaży swoich wyrobów  przez 
lólne biuro centralne sprzedaży pod firmą 

M-poI* Spółka Sprzedaży wyrobów  szklanych 
0. p , która to instytucja od 1-go styesota 1028 r. 
nkcjonować będzie w  Warszawie.

[ Głównym celem umowy tej jest upewnienie ner 
»lnej pracy w  hutach Jedną z  wiełu przyczyn, 
luszającyrh powyższe przedsiębiorstwa do zor- 
niaowama się do wspólnej obrony swoich inte- 
ów, jest bezsDrzeczn’e obawa o umożliwienie 

jlW lejszego Importu szkła niemieckiego, w  zwią- 
ju z tocząremi się pertraktacjunu o zawaroie tra 
(tu baadtowegm

Okólnik o przedłużeniu koncesyj 
monopolowych ukazał się!

Zapowiedziany okólnik ministerstwa skarbu o 
przedłużeniu "k on. esy i monopolowych do 1 lipca 
1928 r. otrzymały już izby skarbowe. Okólnik ten
opiewa:

„Wobec zbliżającego się terminu zamknięcia za­
kładów wódczanych na zasadzie rewizji po myśli 
rozporządzenia Prezydenta RzpIteJ z 27 grudnia 
1924 r„ redukcji po myśl' art. 5 ustawy amtialkoho 
lowej z dnia 23 kwietnia 1920 r. oraz art. 81 ust. o 
monopolu spirytusowym z dnia 31 llpca 1924 r., mi 
nfstęrstwo skarbu, mając na względzie gospodarcze 
1 bndżetowe kiteresy skarbu, poleca przedłużyć 
wszystkim właścicielom zakładów wódczanych, któ 
rzy obecnie prowadzą swoje przedsiębiorstwo, ma. 
jące ulec zamknięciu z dniem 31 grudnia br., termin 
na likwidację ich do I lipca 1928 r„ aby tem dać 
możność zlikwidowania tych zakładów bez strat dla 
samych koncesjonariuszy".

REA8UMCJA PR A C  KOMISJI ANKIETOW EJ. 
Komisja Ankietowa skończyła już swe prace w  
uk res ie  badania poszczególnych gałęzi przemysłu 
i poszczególnych daiedzin pracy. Od dnia 2 stycz­
nia rozpoczną się końcowe posiedzenia podkomi 
sji programowe] i plenarne posiedzenia Komisji 
Ankietowej W celu ostatecznego ułożenia -sprawo­
zdań i wniosków, które będą z końcem stycznia, 
względnie z początkiem lutego przedłożone rzą­
dow i

Dr. G. Spira-Gułmanowa
po powrocie -e szpitrll dziecięcych 

Prof. Knoeffelmaciiera i Fiot, L ii nera we Władała 
ordynuje w choicbach dzieci od 3 - 4.

,m«  kanipa kwaiceaa. ,
Kraków, ul. Grodzka L. CO

o b c ią ż e n it  p o d a t k o w e  m ie s z k a ń c ó w ,
W A R S ZA W Y . Prelim inarz budżetowy magistrat* 
na r. 1928—29 podaje, że budżet Warszawy z ftj 
1913 wynosił 13,300.000 rb., co przy kursie 1 rb. taj 
złocie —  4,05 z ł, przedstawiało sumę 81,300,000 aL> 
Ponieważ ludność stolicy wynosiła W tym czaatat 
865,000 osób, zatem każdy obywatel miasta obcią­
żony był kwotą 71,4 zł. wydatków miejskich, przyj 
86,5 zl. przypadających na r. 1928-29. Jeżeli JednOB 
uwzględnić ogólny wzrost cen w  stosunku do War- 
tośd złota, który waha się w  granicach od 50 do 
60 proc., przedwojenne obciążenie mieszkańcu, 
W arszawy wynosiło 114,2 zł ;

BUDOWA CHŁODNI JAJ W  POLSCE Zainl*- 
resowane sfery handlowe od dłuższego czasu t a i  
biegają o wybudowanie w ielkiej chłodni ja j w  
Warszawie. Chłodnia taka miałaby kosztować 300 
tysięcy dolarów. Niezbędny więc jest kapitał za*| 
graniczny, gdyż dla naszych Finansistów Jest t® 
rzecz nowa, dla której kapitałem takim ryzyko^ 
wiać nie chcą. Sprawa ta jest w  toku pertraktacji! 
z kapitalistami holenderskimi, którzy w  bliskimi 
czasie delegują fachowców, których zadaniem bę-t 
dzie zbadanie rentowności chłodni jaj. Zaznaczyć 
należy, że Polska eksportująca duże ilości jaj, Jcsą 
w  tej sytuacji, że w  braku chłodni musi w  okresie 
zimowym, szczególnie w  grudniu, kiedy wyczer­
pują się zapasy ja j świeżych, a niema nowej prbJ 
dukcji, sprowadzać jaja z  chłodni berlińskich i w>rt 
deńskdch, które sama w  okresie letnim ekspono­
wała. 1

„DRZEW O PO LSKIE ". Rok I. Nr. 1—2. z  20 gr»J 
dnia 1927. Now y ten dwutygodnik stawia sobie t a  
zadanie obronę interesów przeraysłn i handlu drze 
wnego orazi leśnictwa. Ze względu na doniosłe 
znaczenie ogólnopaństwowe tej dziedziny gospo­
da icze j powitać należy z uznaniem pojawienie się) 
lego czasopisma fachowego, zwłaszcza, że powa­
żny i rzeczowy charakter artykułów zamieszczo­
nych w  niniejszym nnmerze oraz jego forma ze- 
wnętizma pozwalają się spodziewać, i i  będzie ocoj 
prowadzone na wysokim poziomie.

Adres administracji i redakcji; Warszawo, *  
Piękna 13, prenumerata kwartalna 15 zł.

Z R lic  U P P 7EDW YBORCZIGO

BLOK STR O N N IC TW  PO LSK IC H  W E  
W SCH, M AŁO PO LSCE —  R O ZB ITY , 

i Projektowany przez sfery oficja lne bloK 
wszystkich polskich stronnictw mieszczą A-' 
skich we wschodniej Malopolsce —  do ktAregm 
przytępili, jak wiadomo, również asym ilato- 
rzy  w  postaci aż dwóch ugrupowań, m ianow f 
oie Żydów  Polaków 1 Żydów  wyznania m ojże 
szowego —  uległ onegda j rozbiciu, a to na 
skutek stanowiska endecji. Przedstawiciel Z. 
L . N, dr Opieński postawił m ianowicie cztery 
warunki, które wojewoda Borkowski odrzucił 
wobec czego dr Opieńsk; opuścił zebranie. Re 
prezentant endecji żądał, ażeby zjednoczony! 
front polski nie posiadał charakteiu ani pro-: 
rządowego, ani nnty *zą; lewego, ulw nie b y ł 
dołączony do żadnej partyjnej listy warszaw  
skiej, aby nazwa komitetu nie zawierała nzna 
czenia wskazu jącego na współpracę z  rządem, 
i aby do bloku włączony był również okręg 
Lw ów  powiat (okręg ten ma być podobno po­
zostawiony dla posła Bryla).

Endecja oójdziie. jak się zdaje, do w yborów  
w  Malopolsce wschodniej wraz z  organizacja 
m i katolickicmi odrębnie.

BLO K W YBO K t 7 Y  K R A T O W E J  L E W IC Y
W  W arszaw ie odbywają się obecnie narady 

w  sprawie utworzenia bloku wyborczego m ię­
dzy lewicą PPS,^ Niezależną Part ją Chłopską I  
komunistami. Z  dotychczasowego wyniku o - 
brad wnioskować należy, że komuniści nte 
dojdą do porozumienia z lewicą PPS, wobec 
czego isln;eje możliwość jedynie utworzenia) 
bloku miedzy N, P. Ch. i komunistami pod 
jakąś neutralną ncewą. *

. i.  . u n a a — q .  i rn im •

S p la  B c rn fre u m M w n a  Z y g m u n t E p s te in
iw>tg Flory nlca —  Bocbn a

zaręczeni w grudniu 1U27 &



N t. 846 „N O W Y  DZIENNIK**, soboto SI X I I  1927 Str. s

Dvskus:a „żydowska" na łamach „Czasu"
(b ) Znany swój artykuł n. t. „Żydzi w  Mało 

pclsce i w yb o ry " z .tkoó.w t „Czas" w i^ric 
dżentelmeński sposób —  zaproszeniem do dys 
kusji. Skorzystało zeń narazi? dwóch panów: 
dr. Ignacy Arnold ze Lw ow a — Totklsta ; dr. 
WUhelm Mochfeld t  R a d o w a  -r- asymilator. 
Jako prawdziw i dienltimoni nie reagują oni 
W swych artykułach na aluzję „Czasu" o „ca  
le j grozi* niebezpieczeństwa żydowskiego", 
ale podkreślają to, co ich łączy z „Czasem " —  
nienawiść do Sjonizmu. Przytem  p. dr. Arnold, 
Jako ^reprezentant" stronnictwa folkistycznego 
W* wsch. Małopolsce (czy  słyszał kto o niem?), 
.Wypowiada też parę słów o —  asymilacji.

A SYM ILA C JA  M A GLO S!

P . dr. Hochfełd oddaje na wstępie swój bilet 
.w izytow y:

Od przeszło 30 lat reprezentuje Żydów. Byłem 
przecież z Ich ramienia kilkakrotnie prezesem 
Kahału, z Ich też mandatu zasiadam przez zgó- 
rą Ćwierć wieku w rzeszowskie! Radzie m ei- 
skle] i sprawuje funkcje wiceburmistrza

Dla uzupełnienia warto dodać, że sposoby, 
■Jakiemi w  Rzeszow ie osiąga się prezesurę kaha 
łu, nikomu nie przynoszą zaszczytu, a co się 
tyczy  zasiadania w  Radzie miejskiej, to w  r. 
1925 przepadł p. Hochfełd w  IV. kole. ponieważ 
by ł Zwalczany przez sjonistów, a w  roku bie 
żącym przeszedł, ponieważ sjoniści ze w zglę 
dfiw lokalnych uważali (n iestety!) za stosowne 
go  poprzeć.

W  dalszym ciągu artykułu formułuje p. Hoch 
feld asymilatorski oraz sjonistyczny stosunek 
do społeczeństwa polskiego:

Otwiera sic między nami „gentę ,'udael na::o* 
ac Poioal" a sjonlttami, trudne do wyrównania 
nieporozumlenlt- My sic społeczeństwa poisk'e 
zo nie boimy, my mamy do n.egj zauian e, nas 
łączy z niem cale lrmós.w.i wspó'nych -‘>dów. 
dążeń i umiłowań, o łbm m i szmat wspólnej 
przesatośd i tradycji To, co dh nas iest ćrr- 
giem, dla sjonistów jest oocctn. to, :o  my nwa 
tomy za pierwszy krok do zwycięstwa, od  
uważają za definitywną klęskę.

Frazesy głupie, bezmyślne 1 fałsżywe. To, 
co p. Hochfełd twierdzi o sjonistach, utrzymują 
—  mutatis mutandis —  antysemici o w  s z y  s t 
k i c h  żydach, nawet tych „natione Poloni"...

Dalej następuje bilans sił asymilatorskich i 
sjonistyeznych —  poprostu bezczelny w  swo 
jej kłamliwości —  oraz dostatecznie znany idjo 
tyczny komunał o sjoniźmie, jako odpowiedni 
ku antysemityzmu.

Jesteśmy liczebnie slabL Zgoda! 1 nic chcemy 
być llcznleisl (co za skromność! —  „N. Dz.*‘). 
Szliśmy przez długie lata wśród starć boju tą- 
cych nacjonalizmów, a każdy zwracał się prze­
ciw n«m. Nie chcemy nikogo Par force polon,- 
zować, nikogo wynaradawiać tprócz siebie! — 
„N. Dz.“ ).

Ale I sjoniści nie są liczebnie silni 0 ! — sto­

warzyszenia, zgromadzenia, prasa, szekle, mło­
dzież, kmsa, uniwersytety ludowe ita., itd.:! — 
„N. Dz.“ ) a jedynie tylko silniejszych, uiż my. 
mieli dotychczas sprzymierzeńców. Śprzym>- 
rżeficem Im była potężna fala powojennego an­
tysemityzmu (a przed ąrojną? — „N. Dz.“ ) 
sprzymierzeńcem ekscesy > antyżydowskie. Ci 
sprzymierzeńcy, przypadkowi i nieproszeni od­
dali w ich ręce wielkie odłamy żydottwa pol­
skiego skłonnego pod wpływem żalu I rozgory 
czenia iść pod rozkazy najradykalnlejszej grupy.

W iele rzeczy się zmieniło (ale galicyjskie .wy 
bory wracają! — „N. Dz.“ ). Uspokoiły się umy 
sły, zabliźniły rany, znikli sprzymierzeńcy. I 
wróciły stosunki do sytuacji, laka istniała — 
przynajmniej w Małopolsce — lat temu piętna­
ście, czy dwadzleśc;a. (racja, święta racla!! — 
„N. Dz.“ ). Inteligencja żydowska podzielona 
jest na dwa obozy, nasz i słoński. I te obozy — 
powiedzmy to szczerze i uczciwie, skoro sjołii 
ści nie chcą się do tego przyznać — stoczą ze 
sobą walkę o wpływy nad ortodoksami, bo oba 
są za słabe (akuratnieM! — „N. Dz.“ ) by wla- 
snemi siłami i u ta snami glosami móc feprezen 
tować pewien ciężar polityczny.

Stoczą ze sobą walkę...
Owszem, szanowny panie dygnitarzu!... Bar 

dzo chętnie — stoczmy walkę z e  s o bą !  Byle 
tylko wyeliminowano z niej starostów, komisa 
r2y policji itd., itd... My nie zwalczamy was, 
panowie, których — niema. My zwalcza
m y  g a l i c y j s k i e  echa wyborcze, które
dzięki w a m  wracają do życia! Ro2umiano?L.

Wkońcu ustęp o stosunkach asymilacji do or 
todoksji i o żydostwie asymilacji:

Twierdzą sjoniści, iż nas z ortodoksami nic 
nie łączy. Niema pomiędzy nami żadnego wę­
zła, bo icb uczucie religijne nie natrafia u nas 
na zrozumienie. Smutny zaiste paradoks! 3o 
czemże jest cały program asymilatorski, lak 
Ole gwałtowną chęcią, potrzebą, usiłowaniem 
uzgodnienia dwóch pierwiastków: judaistyczne­
go 1 polskiego, bez poświęcenia jednego dla dru 
giego. Co nas z żydostwem łączy i co nas W 
wierze naszych ojców i praojców utrzymuje, te 
go nie będziemy określać. Niech uczynią to pa 
nowie sjoniści. Boć nie z naszego lecz z ich obo 
zu wyszedł syn Herzla, jeden z szermierzy an­
tysemityzmu.

Na to tylko jedna uwaga: Człowiek, którego 
syn się wychrzcił, powinien posiadać na tyle 
rozumu 1 taktu, ażeby nie dotykać swemi ręko 
ma tragedii Hansa Herzla, który w kilkanaście 
lat po ś m i e r c i  ojca, na tle przeżyć religij 
nych. czy osobistych, przyjął wiarę chrześcijań 
ską. Gruboskórna aluzja p. Hoęhfelda do syna 
Herzla jest typową „chucpą" jednostki, której 
niespodziewana „cudowna" konjimktura pr2e 
wróciła poprostu w  głowie!

GLOS O ASYMILACJI.
We wspomnianym na wstępie artykule dys 

kusyjnym „Czasu" pisze p. dr. Arnold:
Asymilacja w koncepcji Jej dawnych przywód

iiiiiiiiiiim im iiiiiii
M odny środek  plelyiąnowa-

•  rtla łk ó ry .

gJEuCcryf' jest środkiem, który po­
tęguje działanie naturalne skóry.
Środek ten jest składnikiem kremu 
Nivea, który dzięki temu działa 
naoewyczaj łagodząco, leczniczo 
na pęknięcia i  chropowatość skóry.
Każdemu radzimy wypróbować

Krem Nlvea.

iim iiiiiim m m iiiii
ców nigdy nic istniała, była ona bowiem wewtt* 
trzną sprzecznością z habifus duchowym Ży­
dów. Szanowny autor twierdząc, że dzisiaj ill# 
ma już mowy o pozyskaniu mas dla asymilacji, 
zapomina dodać, że nigdy taki moment Ol# 
istniał, a asymilanci żydowscy przedwojenne*# 
typu, nie byli zupełnie „szlachetnymi utopista­
mi", opóźniając proces prawdziwego uobywatfc- 
leoia się pauperyzujących się mas żydowskich.

Ustalmy wreszcie jedyną prawdę historycz­
ną! —  Sui generis znamiona psychiczao-rełlgij 
ne Żyda skazywały i skazują każdy trud „asy* 
miłowania" tegoż na podobiznę zbankrutowa­
nych mehikanów asymilanckich — na zagład*
5 należy wyrazić rzeczywiście- zdziwienie, skon. 
społeczeństwo polskie tak koniecznie chce Sl# 
upajać haszyszem minionej zresztą fikcyjne) 
przeszłości.

Godnością własnego narodowego „|a“  poJni# 
siony do człowieczeństwa naród żydowski prsi, 
chodzi do porządku nad znowu mu narzucić się 
chcącymi epigonami dawnych wyblakłych asy. 
milantów i woła społeczeństwo polskie do 2ro» 
zumienia, Jak nigdy nie było mówy o asymila 
cjS. tak i obecnie niema, a asymilacja poszcze­
gólnych jednostek silą logiki kończy się przej­
ściem w  społeczność religijną ;mtą, a zatrwa­
żające były tego przykłady w czasie reżimu a- 1 
symilacji.

Ciemne i smutne zaułki żydowskiego żyda, 
rozświetliło dobroczynne, jasne słońce duchowe! 
resurekcji narodowe! — jeden z fragmentów wy, H 
Zwolenia narodów w wyniku wielkiej wojny.

Głód w środkowych Chinach
2 prowincji Szantung, położonej w  środkowy* 

Chinach nadchodzą straszliwe wiadomości o  kata 
strofie głodu tamże panującego. W  35 powiała* 
prowincji Szantung przyniosły żniwa tylko 10 p l 
cent zwykłych planów, a większość mdeszkaficó' 
żyje teraz tylko słomą i korą drzew. Najgorsi, i 
jednak czasy dopiero nadchodzą. W ładze tłum 
czą tę katastrofę posuchą i  szarańczą, Europej­
czycy tłómaczą jednak tę epidemję głodu wojną 
domową i niszczycielską robotą band zbójeckich , 
Ponieważ jest rzeczą niemożliwą, by Chiny sai 
mogły tej klęsce zaradzać, przeto pnmpg gy 
Jest konieczną.

Przedruk przekład wzbroniony07JAS2 TMON -----------

Z m n jś ^ ń  przymusowych wakacyj
(Wspomnienia i refleksie)

(C iąg dalszy)

Jako ówczesny przewodniczący „Koła" mia­
łem w pierwszym rzędzie, rzekłbym, urzędo­
w y  obowiązek obronienia zagrożonej w  naj­
wyższej mierze żydowskiej pozycja, Ponrdto 
wydelegowało mnie ..Kolo" specjalnie do tej 
sprawy do kom isji oświatowej, gdzie się w a l­
ne boje m iały rozegrać. W alczono istotnie 
z. niesłychaną namiętnością. W  pierwszym 
rzędzie musiałem grtć na zwlokę. W iedziałem , 
że czas nam dużo pomoże. Rachunek był pro­
sty i ścisły: Europa nie chce tej hańby w  20 
wieku. 1 rzeba więc było doprowadzić do tego, 
ażeby Europa zawezreu dowiedziała się. a 
przedewszystkiem trzeba było czekać, aż wpły 
w ow e czynniki europejskie wystąpią z jakąś 
autorytatywną enuncjacją w  tej sprawie, nie 
odnośnie do Polski, rłe do jakiegoś Innego 
państwa, które tę ohydną ustawę u siebie za ­
prowadziło. Było w łaściw ie jedno takie —  W ę  

WT. a

Grać na zwłokę, znaczyło w  języku parla­
mentarnym: prowadzić obstrukcję ze wszyst- 
kiemi je j „szykanami". Ta  obstrukcja dosko­
nale nam sie nda'a A to przy  pom ocy - „P ia s ta " 

Nie wiem. czy rtje oddaję „P iastow i" nie­
dźw iedziej" przysługi, chwaląc go na tern 
miejscu i w tym związku. Ja jednak uważam, 
że spłfcam  „P iastow i" dług honorowy, pod­
nosząc. że on właśnie pomógł do tego. ażeby 
się Polska nic skompromitowała w  oczach 
świata. Naturalnie —  „P iast" nie był w  tej 
sprawie —  że lak powęem: —  „klasowo" za­
interesowany. Dlatego już mógł zająć stano­
wisko obiektywne, liberalne i —  państwowe. 
Niejeden wniosek obstrukcyjny został tylko 
dziięk ipomocy członków piastowych komisji o 
światowej* uchwalony. Zyskaliśmy m e«ę cza­
su. aż nareszcie odezwał się glos ostrzegawczy, 
nie żadnego wroga Polski, nie żadnego w y- 

i sła im ik » „anonimowego mocarstwa*, tylko p.

—  Raymonda Poincare‘go, tego konserwat; 
nego polityka i wypróbowanego i  urzędos _ 
endeckim „stemplem" zaopatrzonego przy ja ­
ciela. On to orzekł głośno i  niedwuznaczni 
że zaprowadzenie numerus clausus —  wlać 
wie: normy procentowej —  byłoby  
njem traktatów międzynarodowych ze stron] 
Polsku i w yraził pewność, że parlament polsl 
do tego nie dopuści. A  ten głos m usiał być 
słyszany j — usłuchany..

W  naszej walce przeciw projektowi usta* 
ciągle powoływałem się na konstytucję i  ap 
lowałem do ówczesnego kierownika mingster-, 
stwa oświaty —  liberała! p. Mikułowskie 

1 >pn ażeby jednak złożył oświadcz 
nie, czy norma procentowa jest zgodną z kó 
stytucją. N ie mogłem w  żaden sjmsób tę 
świadczenia wydobyć. Zrobił tak, jSE ow  d j  
plomata starej daty: „nie m ówił tak, nfie 
w ił nie, ażeby nie mówiono, że powiedzie 
tak albo nie“ ... N ie odpowiadał na moje nata 
czywe pytanija. Odezwał się dopiero —  p. G l)  
bjński, który w  międzyczasie został ministre 
oświaty, względnie jak mówono w  swoim cza­
sie w  Austrji o ministrze Hnrtłu: „Minia
fńr Kultua und gegea Unt«rijijCht'V» Jego m -1
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Chaotyczna obrady. —  Brzydka konkurencja, 
nie chcą m iesza- się do spraw  politycznych.

rów wyborczych. —

Już daiś jest pewnem, że zjazd rabinów nie 
przysporzy, jak zresztą przewidywaliśm y, au­
torytetu rabinom. W ręcz przeciwnie, cały 
zjazd był zawstydza jącem w i iow ijtiem  Cna 
©tyczne obrady, bez stosowania elementrrnych 
zasad parlamentaryzmu, krzykliwość, wzaie- 
njnc kłótnie, swary, ujawniająca się w  całej 
pełni brzydka konkurencja m iędzy poszcze- 
gólnemj „dw oram i" rabinów cud ttwórców —  
oto obraz zjazdu. Gdyby nie wyraźne cele po- 
litycate, jakiem i kierowali się in icjatorzy z ja ­
zdu, moźnaby sądzić, że chciano tendencylme 
wystaw ić na pośmiewisko rabinów i  obniżyć 
w  oczach społeczeństwa żydowskiego ich au­
torytet. Że zjazd m is i na wtjdoku przedewszy- 
stkiem cele polityczne, ściślej mówiąc, w\bor- 
« * e  —  to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Fakt* ie  na zjeździe, który miał rzekomo w y ­
powiedzieć się przecCwko dekretowi rządu w  
spraw*e gmfci żydowskich, z jaw ili się przed­
stawiciele rządu —  m ówi sam za Siebie. Oko­
liczność, że przedstawiciel zbankrutowanej a- 
symfciacji, p. D r W asser usiłował wszelkiemi 
s*śamj k5erowaić zjazdem i odgrywał nieiako 
tołę gospodarza ua zjeździe —  jest wvraźnyin 
dowodem, że zjazd daleki był od roztrząsania 
spraw czysto religijnych. A le i-.Icjatorzy zja- 
■dn •t.rzerneł’ fv” rr'li s,n
| Okazało się, że w  >k'ZOŚć rabinów nie ch e 
ZttieSsać sfię do spraw politycznych i z miejsca 
ndrzUriła wszelkie tendencje te], czy ‘nnej 
grupy politycznej. Pol i tykę narzucił; zinzdo- 
M'\ pie- rabini, lecz ■ńżng m,nchrrzy wvh.frczy 
i  Ich zwołenióćy, którzy z jaw ;'i aie masowo 
aa zieżdzie Rzecz charakterystyczna, że w  ca 
*e* Małopolsce jest 300 rabinów, a w  zieżdzie 

owakim b rtło  udział aż 4.UO0 osób. Ci ma- 
herzy wyborczy przyszli z  wyraźnym celem 

*0Bzd. Z jaw ili się, by rozbić iedność spo- 
ezeństwa żydowskiego w  okreslie wyborów,

>  agitować na rzecz list rządowych a więc w 
t rpołsce na rcecz list. na którvch figurują 
rl.leh j antysemici z  endecji, Piasta i cha- 

ecjj, Do tego interesu politycznego chciano 
iągnąć i raLinów Sadzono, że za m-sk*- so- 

ic y  sprzedadzą oni swój autorytet. P rzy- 
Kekpno pomyślne dla nich załatwienie dekre 
ta  Piłsudskiego, byleby tylko oddali się do 

"Spozycji w ładz w  czasie wyborów. Okazało 
*ę, Zr crła akcja spaliła na panewce. Zdo- 
no zwołać zjazd, ITcrywano przez długi czas 
o istotny ceł, aż nadszedł dzień ziazdu.

Już w  pierw »ym dniu obrad oka® ?o się, że 
biurku redakcji organu sanacyjnego „Dzień

—  Kto był gospodarzem ijazau? —  Rabini 
—  Cadycy a polfilylfa. —  Narzędzie raa .be- 

GvlusOWa psychika.

nika Lwowskiego^ leżały od trzech dni rezo­
lucje, które móaly być uchwalone przez zjazd. 
Wówczsn* rabini poczęli się cofać. Okazało się, 
że in iciatorzy ziazdu za pomocą spociainej dy 
plomacji zdołali przvrfagnnć na ziazd szereg 
cadvków-„cudotwórców". N ie cadyk 7 Bełza, 
Rnk-ch, ani nie cadvk z Br.bowy, Halber- 
stamm zwoływali zjazd. Tnfciatnrzy ziazdu 
zwracali s'ę nie do cadyków, z których nieie- 
den nie ma naimnieiazego poięn-a o polityce. 
N ie legenda, lecz frsklem jest. że ohecny rab’n 
bełzki napylał sie nfedawno iednegn ze swoich 
chasydów, czv obecny „kró l" nolsk; ipst do­
bry wobec Żvdów i czii z B“ łźa do Laszc/ek 
me potrzeba paszportu... Politykę prowadzą 
nie cadycy, lecz fch „dw orv“ . Do „m inistrów 
dworu'* zwracr a:e p. dr. Wasser i inne czyn­
niki, z nirrf konferu;e się a cadvcv nie mają 
nawet pojęcia, p<H-o cingofe się fch na ziazdy...

Cadyk jest właściwie 1vlko narzędziom m ,v 
cherdw wyborczych f kliki dworsVeiJ Znane są 
fakta; że k:edv zm arły cadyk z Fe>za bvl cięż 
ko chory, nie miano funduszów na iego ieeze 
nie. a równoczesne jego „m inistrow ie" odnra 
w ;ali sute weseliska i rće brakowało im fuń 
duszów. Dr. Wasser zna rabinów i tvrh któ­
rzy nimf kieruia i wie, która dtoń należy uścti 
snać. On był duchowym twórcą ziazdu rabi­
nów, który n ra l mu pomóc dn uzvskTr'a man 
datu sejmowego. Nadzieia p. Dra Wasser a sta 
ła się złudną. Dziś rah-ni żaluia. że dl^ garst­
ki asymilatorów pokazami światu, społeczeń­
stwu polskiemu i żydowskiemu, ów chaos my 
śli, poglądów i dążeń, to zawstydzaiaee w ido­
wisko. lakiem był z irrd  rabfnów. Rabini nie 
chcą służyć p. drowi \Yas«e*-owi i z obrzydzę 
nieiu odwracaią się od tendenrT rozdarcia je­
dnolitego frontu żydowskiego. Ziazd nie osią­
gnął swego celu Pozostawił tylko przykre wra 
żernie golusowej psychiki naszych rabinów, 
któro w  całej pełni ujawniła się na zjeździe.

R a h r r  p r z e rw  „ w ^ k a l o i c "  
i „ a ł e ?s ło w K.M

Sejmik rabinów uchwalił w drugim dn:u 
obrad nr stępująca rezolucję:

„Z jazd  w yrażą przekonan i, że rząd, przy­
stępując do ujednostainfenia ustawodawstwa 
w  gminach wyznaniowych żydowskich w  ca­
łej Polsce i zreformowanie: ordynacji w ybor­
czej do gmćn wyznanfow ych, zasięgnie przed­
tem kompetentnej opinii rabinów i zadecydu­
je  reformę w  duebu religiijnym z uwzględnie-

Nr. S i l

,n iem  odrębnych właściwości o r g a n iw ji  gtnkt 
wyznaniowych i ich celów i  nie dopuści ćk 
uzyskania w  nich przewagi przez żyw io ły  ra­
dykalne j  ateistyczne".

Małe obrazki z otwarcia zjazdu
...Na frontonie gmachu kinoteatru ,Pa lace ‘ , ° t ' i  

zjazd- się odbywa, olbrzymi afisz, os wietionj rtiąi 
siscie czerwonem, żarówkami Duży najks b rżn it 
Zjazd rabinów Małopolski. Ktoś niewt. jm n ic ż in j; 
pyta, czy to nowy program kina „Talace?**-. ■ 

Zapowiedź przybycia na zjazd kilku < udutnór 
ców, m. in. słynnego rabina Rokacha z  Bełza w y j 
wołała duże zainteresowanie w  świecie. 01 
ksyjnym. Nic tedy dziwnego, ie  do sali kina 
lace" rozpoczęto istną wędrówkę ludów. . . * 

Wejście na salę obrad nie należało do łatwościj 
Za bilety wstępu płacono słone ceny W dolar ach.. 
Mimoto na witiowni jaw iło  się oLołc dwa tysiacf 
o-sób. |

Niecodzienna publiczność, jaka zjawiła się m  
wi-Jowni kinowej, zmieniła też poważnie je j w y  
gląd. Dekoracyjne wizerunki malarskie znajduj,^ 
ce się na ścianach gmachu dysk retnie oblepiono! 
szarym papierem Wykonawca ich, artysta malanł 
W ygrzywalski musiał swe nagie nimfy usunąć W 
cień, by nie raziły oczu, mających mne poglądy aaj 
sztukę, cajyków...

. .Oplata cen wstępu daje pewne prawa. Stądj 
też szereg smutnych i wesWycb koOsekwemyj.' 
Charakteiyslj czne sporj między ,ordinerami“ , kłók 
nic o bliższe i dalsze miejsca dla — w idzów  Pa­
nuje wzorowy — nieporządek...

Dwie bPsko godziny trv'a wałka usiłujących-do-: 
stać się na salę tłumów, z p o w a g ą  policji.

Do sali zaczynają napływać reprezentanci w ł idź 
i stowarzyszeń, na estradzre zajmuje miejsca nie­
którzy — jak się później okazuje —  pośledniejsi 
z cadyków. — Żydza w  chałatach podnoszą do o* 
czu zwykle rzadko używane — lornetki Publicz­
ność złożona z samych mężczyzn. Kilka ciekawych 
oczu kobiecych potajemnie wyziera z dwcch ma­
łych otworów  kabiny operatorskiej...

Wszystko wyczekuje pojawienia sir głównych a- 
ktorów nieondzaennej sceny.

Wreszcie burza oklasków wita przybyłego na< 
salę rabina — cudotwórcę z Bełza. Zebrani w  
pierwszym rzędzie parteru reprezentanci władz, 
powstają z miejsc. ■

Trzech komisarzy poucju prowadzi Za ręce rabi­
na Rokacha. W ybija się na plan piei wszy —  pię­
kna postać kom Konarskiego, który — jak opo- 
wiaziają — od cudotwórcy otrzymał W drodze b ło­
gosław eństwa tradycyjną dwuzłotówkę.

Cadyk bełzki, niski, w  średnim wieku męźcży- 
zna, o twarzy bladej, okolonej krótką brodą W iła 
się z wojewodą lwowskim hr BurLowskim i hił- 
ku innymii poczem wchodzi 1 a estradę, zajmując 
naczelne miejsce przy stole prezydjalnym .. Z po­
śród prezydjum wybija się w  kołpaku najmłodszy,- 
bo liczący dopiero 16 lat, jakim jest zięć zmarłego 
niedawno rabina bełzłiego...

Co chciano osiągnąć, a co 
osiapn ęto?

Na marginesie lwowskiego sejmiiku rabinów or­
todoksyjnych pisze „Chwila":

„  ..Miasto zaluduiło się postaciami dziwnymi,

lanie było spokojne. On orzekł ofićialnie, 
. zględnie enuncjował jako uchwałę rządu, 2e 
ograniczenie prawa do pohierania naukj z dc 

Srodu wyznanlo lub narodowości nie jest 
raeezne z konstytucją, która wyraźnie j nie 

wuznacznie postanawia, że z powodu swego 
jryzn&nia lab swe j Jiaro4owośe« riikt w  swoich 

.iraw rth  Uszczuplonym nje będzte. Szefem 
ządu był wtedv Witoą. który tej uchwal^ 
chciał 1 wyraźna, m i przyrzekł, że do r«e j 

pile dopuści. A le  on został na radzfe ministrów 
‘Trze^osowany. Jakżeż —  uniwersytet test

■ 'ak domeną na wyższej in te lig «ic ji, profe- 
a nie zw y k le ^  chłopa Może przypom

“ dij mu wtedv ko le jzy , a nawet do pewnego 
łopnia podwładni, że on jest tylko wójtem
■ Wierzchosławicach, a nie żadnym profeśo- 
"m uniwersytetu-.
Tytu łu  do chwaty ta uchwała drugiego ga­

du  W itosa w e stanowi. Napcwno - 1- nie-.
.- te Wedy zgrom ił ich Poincare —  panowie 

...i ecy zręflektowzJi a'ę i w jrcofałl z nie- 
rzaiecznej imprezy. Prawda —  p- Gląbiński 
t. -czywszy się w  W arszawie szybko metod 

carskich, zaczął operować za pomocą tajnych 
u lu*ów , ale to już nic jest ustawas -Tak, jak

obecnie stosowanie normy procentowej w  prak 
tyce w  niektórych uniwersytetach i w ydzia­
łach nie jest u«tawą, tylko zwykłą swawolą, 
którą się św iatłej^ dzierżcy wl d »y  uniwer­
syteckiej niewątpliwie wstydzić i brzj*dzić bę­
dą...

Paryż przemówił. A to znaczy: wysoka cywi 
iózacja przemówiła. Na jerhitm z Posiedzeń 
komisji zagranicznej, k ‘edy o tym l i ­
ście Poincarego mówiono, p. Slroński lekko 
dtiwcfpkuiac żipyta l a;ę: A skad to p. Poirica 
re wiedział? Uśmiechnąłem się do niego i od­
powiedziałem: Gz\ to niem i poczty i kolei? Za ­
powiedziałem to p. Kozickiemu, ówczesnemu 
prezesowi klubu narodowo demokratycznego, 
przedtem i wykonałem: pojechałem do P a ry ­
ża i poruszyłem wszystkie sprężj*ny, rńeby tej 
plamy nr Polsce i tej hańbiącej krzywdy na 
2ydach nje było. Zapowiedziałem, że w tej 
sprawie zaapeluję do śwfria. Sądzę, że spełni­
łem nietrlko obowiązek mój żydowski, ale ta2 

obowiązek obywatelski: Przyczyniłem  aię do
tego, ażebv Polskę uchronić od kompromitacji, 
(jtórą n„ n!a śrfągnnć zamierzał; ludzie, umie 
jąoy więcej ni-uawidzieć, anu i kochać...

(C , d, n.)

Wystawa w Tow. Przyjaciół
Sztuk Pięknych

11.
Zbi-orowa wystawa akwarel, a w  szczególności 

l i to g ia f j  Wyczółkowskiego, to dokument niespo­
żytej energj' artystycznej, to dowód, że W y czółko 
w ;k mimo swych lat pozort d  1 .cpu»politym, w ie! 
kim twórcą i wznosi się dumnie i twardo n'by te 
prastare dęby, które sobie obrał za motyw swyeh 
prac. Nie wiadomo właściw ie 00 tu bardziej po- 
deuwiać: umiejętność czy żyw io łow y temperament?

W yczółkowski poznał do samego ^runt-ł* z  ab­
solutną, dokładnością wizjonera zachował w  pa­
mięci we krwi, w palcach efekt każdego pociągnię­
cia pendzlem, każdego dotknięcia kredką, każdej 
choćby najsubtelniejszej' różnicy w  natęteniu św ia­
tła.

Dla jego  wiedzy i oka w dziedzinie L togra fjl 
•ulema tajemnic, niema niespodzianek; przypad­
kowo dyktuje miejsce i czas i czyni |e —  prawem.

Technika W yczółkowskiego jest bezpośrednią 
funkcją nietylko jednak świadc mej woli, ale uczu­
cia 1 wrażenia, zmienia jn celowo jak ptak w locie 
zmienia kierunek i szybkość, nie Zdając sobie 
sprawy z położenia swy<*h skrzydeł

W  ten tylko scosób, droąą automatycznej ••€a- 
kcj na skoordynowane pobudki zmysłowe 1 uczu-
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•ędziwi, odwróceni od świata starcy i rozmodl© ie, 
blade, obce życiu i jego zagadnieniom twarze mło­
dych chasydów przypomniały 1 ud i. ości wielkomiej- 
akłej obrazy, jakie zna chyba tylko z Iradycyj ‘ej 
Opowieści. Jakaś niewidzialna ręka zmobilizować 
ta te postacie archaicznego świata w  całym kraju 
I  zaprezentowała je ogółow i Zaprezentowała krzy 
k ii wie, natrętnie, z widoczną dwulicowością ce­
lu, do którego nadużyto dwustu kilkudziesięciu 
rabinów małopolskich i ich świty. Przybycie ich 
'odbyło się  nie bez ceremonji, tworzyły się dokoła 
|oich grupy ludzii, wylęgłych z  przedmieść, grupy 
ciekawej publiczności i obficie skonsygnowaua 
policja. Bardziej bowiem niż ogół, interesowały 
się attui władze.

Jakie są cele i motywy' zjazdu? Roi się od do- 
taysłów. Religijne — powiadają jedni. Rabini or- 
twdoksyjni protes1 "ją przeciw demokratycznej za­
sadzie dekretu marsz Piłsudskiego. A le sko.-o 
celem zjazdu ma być protest przeciw zarządze­
niom rządu, dlaczego władze same tę sposobność 
protestu organizują? Dlaczego nie bierze w  nim 
udziału wielu poważnych j  szanujących swą god­
ność rabinów z w ielu miast? Skąd wreszcie la zna 
czna ilość delegatów, gdy cytra rabinów w  kra­
ju  nie przekracza cyfry trzystu?
• I  tu nasuwa się wątpliwość — a raczej rodzi się 
^pewność. Tych patrjurchalnych i sentymenty da­
wnej tradycji budzących postaci, tych postaci, któ­
re tryb nowoczesnego życia z  każdym dniem prze­
istacza w  ludzii nowego świata, nadużywa się dla 
jakichś celów manifestacyjnych o  niewyjaśnio­
nym charakterze. Jakich? 'Wielkie zgromadzenie 
rabinów i podrabinów samo zapewne nie zdaje so­
bie z tego sprawy. Ich oddalenie od życia — w y­
zyskuje jakaś postronna ręka, jakaś z ubocza dzia 
łająca wola, aby pokazać, że jest jeszcze jakiś areał 
Żydów, w których imieniu można pokusić się o ich 
reprezentowanie na zewnątrz. Chociaż między tą 
konserwatywną, malowniczą masą a pociągający­
mi ją za sznurki aferzystami niema żadnego a i.aj 
mniej religijnego kontaktu, chociaż demonstrują 
tylko wielką rację istnienia ewolucyjnej sjonisty­
cznej polityki żydowskiej — mała kliczka sprycia­
rzy ~  robi z nich, odległych od problemów św ia­
ta i żyda  ludzi publiczne widowisko, nowy „pro­
gram " dla żądnych egzotycznych dreszczy tłumów.

W idowisko udało się.
Zjazd zademonstrował bezradność pewnej sfery 

żydostwa. zademonstrował jej dziecięcą prawie 
niezdolność ruchu na w ielkiej arenie społecznego 
i  politycznego żyda, a nadewszystko zademon­
strował jej narodową odrębność w najjaskraw­
szej, jak najbardziej fantom wszelkiej asymilacji 
bijącej formie.

Zja«4 zademonstrował, że w imieniu żydosiwa 
działać może tylko świadoma myśl narodowa, dla 
której i tradycja tych mas ortodoksyjnych i ich 
jutro jęst najżywotniejszym najbardziej piekącym 
problemem żyda  żydowskiego w  Polsce'*.
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PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­

sługę błp.
Dr. Dawidowi Hlrschowi

i wyrazili nam współczucie, dziękują 
820s tona i dzieci.

WtlBPOMOlCI ŻYDOWSKIE

Antysemityzm przy obdukcji 
zwłok Kntiskera
Sprawa prof. Lubarscha.

Po  śmierci Kuti&kera, który jak wfiadomo, 
zmarł we więzieniu śledczem, dokonał berliń 
sk£ anatom prof. Lubarsch odbukcji zwłok 1 
pozwolił sobie przy tej sposobhoŚMt na nie­
smaczne i antysemickim sosem podlane w ycie 
czkfi przeciwko zmarłemu. Lew icowa prasa 
niemiecka podała. te wynurzenia tego dziwne­
go uczonego do wiadomości publicznej, wobec 
czego pruski minister oświaty Becker wszczął 
dochodzenia w  tej sprawie. Obecnie —  jak już 
onegdaj donieśliśmy —  ogłosił minister Bec­
ker komunikat, z którego dowiadujemy s!ę, 
że wynurzenia prof. Lubarscha nie były anty 
semickie, atoli przez wymienienie nazwiska 
przy demonstracji zw łok dopuścił się Lu ­
barsch naruszenia obowiązującej każdego le­
karza tajemnicy milczenia. Ten gruby nietakt 
prof. Lubarscha stał się powodem dochodzeń 
dyscyplinarnych.

Wikt uyMa 2 M i gezfiw.
którzy nie chce utrzymywać swych 

rodzin w Europie
W aszyngton (Ż A T )  Członek kongresu ame­

rykańskiego p. Dfickstein zgłosił na kongresie 
wniosek w  sprawie projektu ustawy, przew i­
dującej wydalenie z kraju tych emigrantów, 
którzy nie chcą utrzymywać swbfich żon i ma 
łoletnjch dzieci w  Europie.

—  o ----
NASI ZM AR LI. Onegdaj odbyło się we Wiedniu 

w wielkich salach Sophiensale olbrzymie zgroma­
dzenie żałobne, z  powodu zgonu błp. Chajesa, na 
klórem przemawiał prezydent egzekutywy sjoni- 
styczmej. Sokołow. Na pogrzebie Włodzimierza 
Temkina w ygłosili żałobne przemówienia, prócz 
dra WeLzmanna, nadto adw. Sliozberg, Neiditsch, 
przedstawiciele tow. ,Ort“ , partji Poale Sjoo pra­
wica i inni.

JU L IE N  FLEGENHEIMER. obok M. Nenotu, 
twórca nowego planu pałacu L ig i Narodów w  Ge­
newie, jest znanym genewskim architektem żydów 
skim. Pochodzi on z poważanej rodziny żydow­
skiej i jest krewnym znanego pisarza Edmunda 
Fle^a.

MORDERCA K U PC A  D AW ID A  LOTRINGERA 
w  Bukareszcie, złodziej Dawid Schwarz, został ©- 
negdaj przez bukareszteński sąd przysięgłych ska­
zany na dożywotnie ciężkie więzienie.

P A R Y S K A  A L L IA N C E  ISRAELTTE wystoso­
wała list do ambasadora rumuńskiego w  Paryżu 
p Diamandi, W którym zwraca uwagę na syste­
matyczną kampanję antyżydowską w  Rumunji, 
której władze nie przeciwdziałały a która dopro­
wadziła ostatnio do znanych aktów gwałtu i ra 
bunku. W ładze musiały mać prawdziwy charakter 
kongresu studenckiego ł powinny były przew i­
dzieć, czem się ten zjazd zakończy. Zresztą prot. 
Cuza nie ukrywał w  swem piśmie, że na zjeżdzde 
wystąpi bardzo ostro przeciw Żydom.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 30 grudnia.

Kraków. (566 m) 12. Komunikaty. 15—15.20. Koma 
nikaty gospodarcze, 16.40— 17,05. Program dla dzie­
ci. 17.20— 17.45. Odczyt pt.: „Z podróży po AzS 
Mniejszej" (I.), wygi. Prof. Dr, T. Kowalski, 17.45 
do 18.55. Transro. z Warszawy (Koncert), i A05—, 
19.15. Giełda rolnicza, 10.35—20. Odczyt pt. „Prze­
gląd geograficzno-gospodarczy", wygt. Dr. W  Or- 
micki, 20—20.15. Komunikat sportowy. 20.f5. Trant 
misia z Filharmonii W&rszawskici, 22.30--22.t5. K *  
mułiikaty.

Warszawa. (1111 m) 11.40 i 14.40. Komunikały. 
17.45— 18.55. Koncert, 17.45.: Transmisja z Katowic 
(Koncert), 20.15. Koncert Filharmonii, 22—22.45. Ko­
munikaty.

Poznań. (344,6 m) 12.45— 14. Koncert. 13 I 14. Gief 
da. 17.45— 19. Koncert (m. In. śpiew), 20.15. Trans­
misja z Warszawy,

Katowice, (422 m ) 17.20. Odczyt pt. „Tatry w 
poezji J. Kasprowicza", 17.45. Koncert 20.J5. Trans­
misja z Warszawy (Koncert).

Wilno. (435 m) 17.45— 19. Orkiestra dęta, 20.15. 
Transmisja z Warszawy.

Wiedeń. (51,2 m) U. 16. Koncerty. 20.30. P ień * 
i duety.

Berlin. (489,9 m) 16.30—18. Muz. lekka, 19.30 
.Luiza MUller" opera Yerdiego, 22.30. Koncert.

Stnttgard. (379,7 m) 20. Koncert. 20.45. Komedia;
Hamburg (394,7 tn) 16.15. Arie koloraturowe*,
Praga. (348,9 m) 16.30. 19 * 20. Koncerty.
Rzym. (449 m) 20.30. Koncert (m. in. pieśni I  m t f  

fca lekka).
SYLWESTER RADJOWY.

Po  ukończeniu programu wieczornego, radiostacja 
krakowska przystąpi w  sobole 31 bra. do pożegna­
nia roku 1927. Audycja „sylwestrowa" w  Krako­
wie, której wesoły program nie bodzie uprzedni* 
ogłoszony, mając stanowić niespodziankę, trwać bą 
ózit od godziny 23 do 23,45, poczem nastąpi tran* 
misja ze stacji warszawskiej, która powita z kołek 
Rok 1928 wesołą audycją, trwającą do godz. 2-gteL 
„Sylwestra" urządzają tylko dwie stacje polskie, na­
przód krakowska, następnie warszawska, tranaoRa 
jac swe audycjo na inne stacje polskie.

Z EKRANU

„ Parada rekrutów*1
(Kino-teatr „W trs u w a 1) .  f  Ą

„Parada rekrutów 1 jest rubaszną, w eso łą , _
nawet za amerykańską komedją. Amerykański hu­
mor nie jest zbyt -wybredny, ale śmieje się pełnyaa 
zdrowym śmiechem. Śmiech ten jest zaraźliwy i *■ 
dzieła się wszystkim. Jest to humor sytuacyjny, 
a przyznać trzeba, że niektóro sytuacje są pierw­
szorzędnymi kawałami. Dodajmy jeszcze, że SU-a 
jest przezabawnym komikiem — skok jego z ae­
roplanu na balon jest arcydziełem akrołmtyki — 
i że Marcelina Day jest nader malutką artystką.

A m L

Celem uniknięcia prserwy « ._
syłce pisma prosimy o betswtoesne 
odn^wlenlepranumaraly na miesiąc 
styczeń

oiowe da się to wytłumaczyć, że W yczółkowski 
potrafi połączyć nieokiełzany temperament z nieo­
mylnością wirtuoza- to niby chaotyczne, samowol­
ne, sobiepańskie „smarowanie" płaszczyzn tuszinl 
Raje w  rezultacie iluzję rzeczywistości wraz z jej 
najdrobniejszemi, artystycznie istotnemi szczegó­
łami: Te omal zupełnie czarne" obrazy, to prze 
bogóta Skala w  formę ujętego światła, bo dla W y 
(Żółkowskiego punktem wyjścia jest biel papieru 
jako ostateczŁ„ możliwość w  oddaniu najwyższe­
go natężenia światła; do naturalnej jasności papie 
ru ,-ustosunkowuje się dopiero natężenie przedmio­
tów  i perspektywy.

Równocześnie z tem, albo później artysta przy­
stępuje do opanowania dotykowych właściwości 
materjal.iych za pomoc? zróżniczkowania kierun­
ków; intensywności poszczególnego dotknięcia 
różnej konsystencji tusza, kredki, wreszcie zapo- 
mocą misternych wydiapywań w  kamieniu itd 
Na W ołowej skórze nie wypisałbym tych „kruaz- 
ków“ , któremu mistrz- podstępnie wywabia wszyst 
k ie ‘ możliwości materjału graficznego; a gdybym 
1o zrobił uzyskalibyśmy conajwyżej obraz niezwy­
kłego kunsztu rękodzielniczego, który i tak ustę­
puje wartości emocjonalnej najistotniejszej w ar­
tości artystycznej tych dzieł sztuki.

N ie mogę się uwolnić od przekonania, że W ysta­
wa p ro f L. Wyczółkowskiego, którą ze względu 
aa je j wyjątkowe pńjkao należało ponad wszelką

wątpliwość publiczności pokazać — ze strony Za­
rządu Tow. Sztuk Pięknych została wsunięta kli­
nem w  W ystawę jubileuszową Neumana.

Posądzajcie mnie o  „drażliwość żydowską — 
trudno I

Na Wystawę zbiorową Sfapińskiego składa się 
szereg pejzaży i kilka „martwych natur"; są to 
przeważnie duże płótna potwierdzające pierwsze 

■ wrażenie-płynące z samych obrazów, że Stapiń- 
skiego cechuje skłonność i zacięcie wrodzonego 
dekoratora.

Dekoracyjne założenie przeprowadza artysta 
konsekwentnie, choć dyskretnie przedewszystkiem 
w  podziale i zestawieniu rytmicznem płaszczyzn, 
w Wyraźnym stylizowanym rysunku i uproszcze­
niu formy przedmiotów. Kontury jego są płynne, 
lekkie, stylizowane na podstawie tendencji ich za­
mierzonego naturalnego biegu. Choć artysta po­
siada niezaprzeczone duże poczucie kolorystyczne, 
zestawienia barwne nie wszędaie mu się tak u- 
dały jak zestawienie płaszczyzn. Tam gdzie silił 
się na w ielki efekt koloryśtytzny powstawała naj­
częściej chaotyczna, pretensjonalna mozaika, uie- 
zgodna z prostotą ujęcia !ealOści.

W  sumie jest tó talent żywótnv, który się napo- 
wno niezadługo wygrzebie z  niedociągnięć i sprze­
czności.

W  „bieżącej ‘ dal Adolf Bienenstork rzeczy roz­
miarami drobne, ale świadczące o dużej kulturze

zarówno w  dyskretnero podjęciu tematu, jak 1 W
wartości kompozycyjnej; niektóri wyróżniają się 
wartością kolorystyki. Obrazy tę nie są może bar­
dzo jednolite w  sensie indywidualnym, ale tkwi 
w  nich piękna gra rytmiczna, zdecydowana war­
tość barwna, a przedewszystkiem nie są —  ba­
nalne.

Szereg pejzażyków Hironia uważam za najWy 
tworniejsze obrazy, jakie dotychczas tu wystawiał 
są miłe, wykwintne; bogactwo barw zastępuje 
szczupła ale subtelna paleta dobranych szarawych 
tonów.

7. pośród czterech prac Lew kow icz* trzy *ą 
prace których artysta sobie powinszować winna, 
przedewszystkiem za niezwyczajną świeżość i du­
żą miarę ekspresji.

Modlitwa Messera, znakomitą w  rysunku, w wy­
razie psychicznym i bardzo nastrojowa. W  myśl 
realistycznych założeń jest „MódHtWa" doskonałą 
realizacją zamierzeń artysty.

O. Miillerze powiem krótko, ż(? uważam go ca 
najciekawszego.bodaj akwarelistę W Krakowie.

Obok-,-'naturałwie F ronaM ki godnj- są uwagi P * » 
cioFeK, Mille, Rccboń i Detke-—  pondem ule wspdl 
mego z sobą nie .mający.

Pastel nr. 163 można było * grnK-Jjiośo; l-.»b n* 
zamówienie "namalować, nie ppwiniep się był jed* 
nak zamieść ną wystaw ie,. b© pobudza widza w  
ponurych dowcipów . ,. M. Waidums

#
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Wieczór JtUkkabl** —  Z  hche fcjuulstyoznego. —  
Machinacje lntr.gai.ia.

Dnia 17 bm. odby] się w  niem. teatrze udany 
wieczór, urządzony ptzez 2vui«ek gimiwst. 
to wy tMi kkaiu , na którego program tłożyiy 
się-ładne produkcji j  ranastyctne u  śpiewami o  
beku  naród- żydowskiej. Wicc*ór ten powodze­
nie swoje zawdaięcca im iennej i intensywnej pta 
cy Wydziału, kierowanego przez energicznego pre 
zeaa p. tai. Poliaka.

Prac-i sjpnistyczna robi postępy, czego wyrazem 
jest powstanie Oddaialu Światowego Związku Ko 
biek „Wiło", przed m dc 6 tygodniami. Oddział 
ten, licaj|Cy priwwzło 100 czmnkiA, a pozostający 
pod kierownictwem p. browej Kotanowej, przystę­
pnie jul oo pr-cy, zaiiuiugurowawuiy ją urządze- 
aiw i „wieczoru Uakkabouseowaktrgo“ w  pet ptl 
tóonej po brzeg*' sali „pod Jeleniem1*. —  Program  
Otworzyły: crśvtaee&ńte swier chanukowych przez 
p Zw l Koro*, urocByste pizemówienie p. Momini- 
taa t piękne rebytaćje p. Strausównej z utworów 
Perecn. Wiedfór ten npłynąi w  u  lytn n .stroju 
wśród . plenni hebfj - ijdowakioh, odśpiewanych 
pranz eżłonków„Henile~.

Dąbi 24 bm zdarzył etę w  bóżnicy przykry incy 
Beat Z Winy Zachl.iiiiicgo i brutalnego postępowa- 
ais zwolenników sław .ego to p  Klapbojaa. Gru­
pa Klapbott* uzd i la bóżnicę, w  swej walce wy 
Wier nocJ przeciw sWym przeolwnSkora, za M «  
wyłączną domenę 1 teren operacyjny i dlatego a- 
Wałując wlaoczide, ie  jej przeciwnicy są w bóz 
alty pedezua jej kwwnfi i intryg niepożądani, 
tuuwiiła przed nabożeństwem, przy drzwiach 
wcbodowych de nołniey, policjantów, znbianda- 
jąc im w p w «w n  v uk-ozło<Aów. Nadmienić w y­
padu, to grupę Ktaphołas zorganizowała się w  
Mh opwów to tylko jej zwoiwnicy przyjmowani 
byli aa członków stowarzyszenia domu modli- 
rijr . gdy wszyscy ino- óo»ąd byVł tylko tołerowa* 
id  tfakuteL ostrego zatargu i wzburzenia bóżni 
aę aamknlętny tak, to nabożeństwo dzid się ide 
odbyła —  i ncydent tan wywołał w  miaście wiel- 
M s twb iito ta.

I M  [Kac W ij Założeni. komitet, ta ry  
efcahteewej.

Celem wzmocntcnta pratey na leecs JEzry rłu - 
aucewej" 1 zrebtgnnłaswania komitetu, wtwielaił 
"tott mfcntoW. XII, 1987 gen. -akr. Centralnego 

Komitetu W  Dawid PrknkeL 
*H MU etownrMsaenia „Prrenu“ odbyte się 

WłMtnndttnte młodzieży, aa któreo mowcs przed* 
stawtl p t jw p iy  powstania „Bzry", jej roSsWój i 
waLaaał aa kondeosnoóć intensywnej pracy na 
■Knot „Sary dbahwawej . Nnst •pnie wybrano ko* 
■amt, do któraga wdiodtą pf>. Karkas Wacbtel 
■ n t o ,  Leib Keto — sekretarz, n jako członkowie 

Zueterówna. D. Kanerkównn, D. Mrapaercwna. 
F. BirtbuchuWua, H. SdUOsselberżaiika, fi. Kalbó- 
Waa, Ch. Kłaąsnsrówna, I. Bock, & Woł korni r. N. 
B n t t a g  J. Klatzr - i Ch. A. Lat. .r Na poste- 

tozto komitetu oetakmo plan pracy na aajbllt-

Sr ekrea. Spodziewamy się, że komitet przy in- 
zywniejseej pracy swyefa o cuk tar spemi ta-

T emu mamom nil-, ~ ii ̂  xbwm o  »# ią su . ,

SB  ZJAZDU „TARBUTU*. W  dalszym ciągu 
.Tarła**” w  Warsaawie wygłoeił p. M.

Gordon referat o  toasttvmd. ttkoły hebrajskiej 
h po*. GrUnbaum o  sytuacji politycznej szkolą. 
Wkońcu wybrane nowy zarząd, w skiad którego 
we»uii: Dr Klumel, pos. Grunbaum, Dr Kahąn* 
Red. HefUiiaa, KirschenWg, L r  Aronsohn, Mil- 
ner, Gordon, Lewinson, Paca i Hamburg jako 
członkowie Romitbtu Cenirah,cgo W  skład za­
rządu weszli m ifl. poe. Dr ttlon, pro/. Scłiorr, 
nd« .wski, Cr Tnrtnkowcr, Dr Blattberg, Bet* 
ra n  hatz I lam.

Wniosek M. Gordona w  aprawie wprowadza­
nia nauki języka żydowskiego do wytszycn Kiss 
ginumzjów bebrajskicii nie został przyjęty

V. K O M  ERENCJA „MIZK kCHl- w Warsrn 
wie zakończyła się zalwierdzeniem stanowiska 
władz ,^łizrachi“ wobec zbliżających się wybo­
rów. W  skład nowego Zarządu ^ lu a t l i i "  weszli 
rabin Nussenbaum, rabin Brodi, Dr lelaman i 
inni. Prezydentem organizacji wybrasw ponownie 
pos. Farbstelna. Konferencja wysiała telegram 
hołdowniczy do Prezydenta Rzecf yuoipolltej.

NAitADIf REWIZJONISTÓW w g d a j  rozpc 
uaęly etę w  Warszawie narwdy ranigtów rewizjo 
nistów w  obecności 60 delegatów Su zjeździć 
wygłoeił W ł. B aba  Azot pdłtotWBPtadnne prze­
mówi en Le o pioblemach poiityczDjtt >| « i u s

RABINAT W ARSZAW SKI W 9R 9C  ZAJ9CIA  
W  KOŚCIELE PAULINÓ W . Z  Warszawy dooo- 
.j ą. Na oatatidem poszedzeuiu ranitun warszaw­
ska postanowił wy«whić ubolewanie t  powodu dni- 
ioegu czynu ptjpełnłonego prze. umysłowo chore­
go Jakóba Dimanus w  lorneta QO. Pauliidw  
przy ul. Kreta. We czwartak udnła * if  do arcybi­
skupa kardynała Kakowsktiego delegacja rabiiaa- 
tu Warszawskiego, cełetn wyru.uJn ubolewania 
z powodu tego przykrego zajścS*.

PIERW SZA K O M ETA W  P0U>CE OFlCBSKB  
POLiCJŁ Z Warszawy uonos ~ Pierwsza kobie­
ta w  Polsce została mianowana oł.carom policji. 
NontiDjicjt* ukazali się w  ostatnim rozkazde tfi- 
cersaśm. Jest nią kouiendur.il a policji w . s u w -  
uklej p. Stanisława Puleolog. Projokiowane jev*. 
jednoczę inle ?  zwiększenie zastępu policjant k  W 
Warszawie, oraz romzenuańa <ch daiałalbości ia  
miasta prowincjon8l.ie

ZAMORDOWANIE ZNANEGO SPOltTOWUA, 1 
ŚMIERĆ JEUO MATKI. Wta&oioiel majątku Mała 
Wieś, pow. Ropcayokdego, Stefan Pop d, zna.iy 
sportowiec, b. bramkarz „Crneovńl'‘, Zamordowa­
ny został w swym dworze. Znaleziołiw gw powie­
rzonego, nie dującego oznak tycią. Jak wynika z 
lymczarowej obdukcji zwłok, Popiel został naj­
pierw zamordowany do k u  w  głoWę, a po'.e n 
dopiero powierzony. O śmierd Popielił nie dono- 
rvno  przez 24 godziny w  obawie, aby tragiczna 
w . 'dotność nie wywarła zbyt wiwlkiegu wrażenia 
na starych r idzucach zmarłego, Chorych nu ser* 
ce. OŁawy były słu tzne, gdyż matka, dowiedziaw­
szy się 0 zamordowaniu syna, zmarła na me* 
wrrun serca.

N A G L I ZGON W  GABINECIE SĘDZIEGO. Z 
Warszawy donoszą: Onegdaj do gabinetu sądzieC > 
śledozega Skorzyfukiego, prowadzącego do.bo- 
dzetkie W związku z aldrs puszczania w  obieg fal- 
^żywych banknotów pipoioułołoWych, skutkien 
czego aresztowano Sruln Szpitnlewtaza — s o l i  
bandy fsłszersi lej, zgłosiła się żon. szefa bandy 
Radieu, z prośbą o  zwolnienia t  areactu aapobte- 
gawczego męża i aięota Majera ta kaucją. Na an-

*1-. M B

Sadzie odpowiednich przepisów sędua S k C » ) i iU  
odmówił żądaniu Spltalewiczowej, która, będąg 
zrzszią już od dłuższego czasu chore na ą i t ą  
tak bardzo się tern pizejęłs, że zmarła wskutek to 
Uiku sercowego.

K ATASTR O FA  KOLEJOW A. NiedJeko LodM 
nu stacji Janinów zderzyły się dwa pociągi tową- 
łówe. Pyw-odem zderzenia było mylne ustawieni* 
zwrotnic. Skutkiem zderzenia odniosło ciężkie rat 

. ny 5 OJob, s dwie lokomotywy i 19 wagonów »  
I siato roztrea kanycb. j

KPOWIICJI r O H 1 Y<7IIAata—aato— ■<«— iM iif in r ---mn - sagą -

Obrady bcn|resu bintftsitigO
W  tych  dniącL otw arto  w  M adrycie  4£. N a  

roaow y  Kongres hinduski. D r. A sa ry  angtai 
o b rtd y  dłuższą m ową, w  k tóre j w ezw ą ] do 
zgody  m iędzy  po jedyńczem i part jaraa , r « i  
natodam i In d y j. W  spraw ie stosunku d o  k o - 
m i sji ar.gfetakiej, w ysłanej —  jak  w iadom o— . 
celem  zbadania i reorgan izacji in d y jsk ie j ad - 
minustracji, należy, zdar. cm  p rzew odn iczące­
go kungiesu za jąć  stanow isko zupełnego U j ■ 
Kotu. R ozw in ę ła  się dłuższa dyskusja nad tg 
spluwa, która zakończyła w e jednogłośną r e ­
zolucją , uchw ala jącą  bo jkot angie lsk ie j korni 
s ji parlam entarnej.

Vvan> przy tej sposobności przypomnieć 
znrtczenie i rolę narodowych kongresów m - 
d ji R erw szy  kongres odbył Się w  r. lS fb  w  
Dombaju. Zadar.iem jego było sformułowania 
programu, obejmującego wszystkie partjr w 
Indjarh. Pierwszym  punktem programu było  
żądanie ukonatytuoweuia konnsjd celem zba­
dania administracji w  Indjach. Pr2ez 10 la t 
trwała walka kongresu jrz ed w k o  frg ie ls ltfe j 
biurokracji^, która nie ehóiała uznać H indusów 
jako równouprawnionych obywateli, i nie do­
puszczała ich do administracji kraju. Dopięto 
od r. Iduc, powstała koncepcja Sware iu tj. w  
morządu Indjl, która to koncepcja obejmowa­
ła coraz szersze Warstwy ludności. Punktem 
wyjścia ż  obecnej w rlk i kongresu narodowego 
jest tzw. reforma Montague Cbelmsforda. 
uchwalona w  grudniu 1919 r. Na podstawce 
tej reformy miało ministerstwo dla tndvj 
wraz z p n am en iem  angielskim w ciągu 10 
lat utworzyć komisję, któraby miała 2a zada- 
nće Zbadać istniejącą admćnlstffr t  oraz w y ­
stąpić z  projektami w  sprawie rozSźprzenla 
lokalnego siunoiżądu. W ówczas nikt nde przy 
puszczał, żę do takfej komis fi nie wejdzie- 3ó- 
den Hindus. Niedawno parlament an sielski 
wyłon ił taką koirrsję, do której jedn^jtowoż 
nie zaproszono żadnego H ’ndusa, co włośnie 
dało powód do haseł bojkotu tej komisji.

O sprawie tej informował niedawno dokła­
dnie i  wyczerp jją co  n isz koresr-ondent londyń. 
ski, przytaczając powody, dla których A n g l'a  
nie powołała do kom isji żadnego H<_rdu«a: 
główną przyczyną jest fakt zupełnej rozbież­
ności zdara wśród Hindusów, eo za&ićeniłoby 
kom isję w  klub dyskusyjny, niezdolny do ża­
dnej pracy.

‘■ a n t u f f l i c i

lett aferzysty, który udawał 
lekarza, by otruć swą zonę

W  Ibabruchu rozpoczął się w  tych dniach pro­
sa przeciwko Edwardowi Nagelemu, ktorj otruł 

lawoją żonę, córkę znanego hotelerza w Marien- 
> izie, S*óhra Nagele zaznajomił się ze swoją 

sysażą zooą, 29 letnią Diyiją Stobr w nuejsc Hall 
W Tyrolu, i przedstawiając się jej jako dr Nagelr. 

^Sprytnemu aferzysUc udało się pozyskać niełylko 
serce dziewczyny, ale i sympatję jej roduców, któ 
rzy, oia podejrzewając ntazego, zgodni Ii się oa 

kśł*b. Po ślubie uzyskał Nagele od rodziców swej 
jy posag, który ntycbmiast przekazał szw ij- 

irskim bankom. Żaraz po ślubie wyjechała m!o- 
Ida para do Moua<.hjum, jdzie Otylia zacborow ił.i, 

9. leczył ją sam Nagele, nie dopuszczając żaduej 
•m howej pomov- lekarskiej. Dokonał m anowUie 
njekcji algopauu zawierającego truciznę. Z chorą 
i na powrócił Kanele do Marenbadu. gdzie dalej 

fllynuowtal swoje leczenie zapomocą lnjel oji <il- 
[ąoppnu. Wkrótce Otyłja um rta. a Na?ele powitó- 
cli do msbnicra. sędz.e zaraz po śmierci -łwoei 
to 7  ataiaśoU w tirotak.*, p i n u *  uowy auons s r

ti ymonjalny. Policja wdrożyło śladztwo i prsya* 
resztowała aiarry ate - morJwrcę

Hag osa łnrt Un lisrllnin
Donieśliśmy już w  telpgramwh o tragicznej 

śmierci znanej wiedeńskiej tancerki Lucy Kleśei- 
uaU-.cn Artystka, występująca ostatnio w  Berlinie 
kazała zapalić w  piecu swej łazinnlu, do której 
następnie weszła z otwartą flaszką benzyny, by 
oczyścić sobie rękawiczki Benzyna zajęła aię, na­
stąpiła katastrofa, której ofiarą po 24 godzinach 
straszliwej męki padłu utalentowana artystka.

Prasa wiedeńska i berlińska pizynóA dłuższa 
nriykuły o Kieselbausea. która byat wiedeńskimi 
dzieckiem i wiedeńską tancerką Stuiljowału U 
Raymunda, n następnie w  «zko<« Graty Wiesen- 
ihnl. Chcąc się udoskonalić, przn-zła teł szkołę 
rosyjskiego baletu pod kierownictwem Fokma. 
Lucja Kieselbeujen nie była zwykią taneerLą lecz 
w tańcach swoich dawała ekspresje rozlńMly-h 
kompozytorów m in też Chopina. Vi 19 roku ży­
cia zdobyła sobie wielkie uznanie Nawet Alfred 
Kerr poświęi-il jej piękny wler-f, porównywając 
ją z Duzą Kieselbausen występowała gościnnie 
we wszy*tU!ch wi-i -ych mAstach euzopąjskkh, I 
wzządzż* z wieitama pow<*Heniem. |

ADW OKACI W  BUDAPEHECIB PRZECIWKO  
SWOIM KOLEŻANKOM Izba adwokatów w  Bd- 
dąpccaolr opracowata niedawno swój m w j statut 
Qi«kawą jest przytem rzeczy że znajduje się w  
nim paragraf, zabraniający kobietom^ wykonJf va- 
niu praktyki adwokackiej. Kobiecy nie tnogą na­
wet jako kandydatki adwokackie WystępoWnó 
przed sąaem, uhooiaż niedawno dopiero pewna 
niewiasta zda! - egzamin adwokacki i prowadzi W 
Budapeszcie samodzielną kancelaiję Nowi ten 
statut ma jeszcze zatwierdzać miąist. spraU ieJl

TORTURA ZaPOM OCą KRZESEŁ ELEKTRY­
CZNYCH N A  LITW IE . Dnia 4 stycznia 192s t .  
rozpocznie jię w  Alarjampolu ua Litwie proeer 
p.zeuiwLo byłym urzędnikom, którzy torturowali 
uolitycznvch a icźniów zupomocą elektryci*nyca 
kr/eńeł. by na nich wymusić zeznania. Tortury te 
miały miejsce za c stów gaUaetu litewskiej cha­
decji. Obecnie pod rządami faszczmu są te elek­
tryczne krzesła znowu w  użyciu.

KASJER MINISTRA SK AZANY N A  U  LATA . 
Przed trybunałem karnym w  Belgradzie staiął 
kasjer ministra spraw wewnętrznych Steptcc, o- 
skarżony o zdefrandowanie miljona dyn irów O* 
skarżony tłómaczy] się tern, że z polecenia swe­
go szefa używał pieniędzy biurowych na rozmai­
te poutne cele. Tryiuinał wsadzJ Step-czn na ^3
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Miesiąc organizacyjny S. P. P. 
Hitachdut

Komitet Okręgowy S.P.P. Hitachduiu w Kra . J- 
)WM uchwalił ogłosić miesiąc styczeń, Jako miesiąc 
organizacji 1 propagandy. W  miesiącu tym odwiedzą 
ióelegaci Komitetu Okręgowego wszystkie miejsco­
wość! w zach. Małopolsce 1 Śląska, gdzie istnieją 
organizacje Hltachdutu. Szczegóły wyjazdów podane 
będą w najbliższych dniach.

Konferencja Org. „Mizrachi «

Egzekutywa org. „Mizrachi" komunikuje: Druga
Konferencja org. „Mizrachi" zach. Małopolski i Slą 

’ aka przy współudziale b. posła H. Farbsteina odbę­
dzie się w niedzielę dnia 1 stycznia 1928 r. w wleł 
kie] sali Kahalu przy ul. Krakowskiej 41 i obejma je 
następujący porządek dzienny:

L  posiedzenie, godz. 10 przedpoł.: 1. Zagajenie — 
feaMn Dr. Samuel Marscbfeld; 2. Powitania; 3. Spra 
Wozdanlć generalne — p. Eljasz Markus: 4. Wybór 
prezydium i komisji; 5. Pyskusta.

II. posiedzenie, godz. 3 popol.: 6. Fundusz Mizra 
thl (Keren Erez Izrael) — Rabin Dawid Awigdor; 
I, Hapoel Harnizrachl — pp. Lewi Jungater 1 Sz. 
Lang; 8. Org. Młodzieży mizrachistycznej — pp. S. 
3. Szragai i M. Brauner; 9. Dyskusja.

ITL posiedzenie, godz. 8 wieczór: 10. Nasza praca 
wychowawcze i kulutralna —  Rabin Meszulem Kiie 
fe r ; 11. Nasze stanowisko wobec dekretu o Kaba­
łach —  Dr. Dawid Bulwa: 12. Obecna sytuacja poli 
tyczna —  B. poseł H. FaTbstein i rab. dr. S. Hirsch- 
fcld. 131 Dyskusja; 14. Rezolncie; 15. W ybory; 16. 
Zżmknięcie.

Biuro konferencja czynne będzie w gma.hu Kahalu 
w dniu zjazdu od z oda. 8.3C przedpołudniem, gdzie 
delegaci Zgłoszą się pod odbiór legitymacji.

Din gości będą zarezerwowane miejsca na sak 1 
galer JL

Nowa ustawa emigracyjna wej­
dź’e w życie jnż w styczniu 1928
Taw. „obcy" nie będą mogli korzystać a paszpor­

tów emigracyjnych.

. W  najbliższym numerze „Dziennika Ustaw*' o- 
głoszone będzie rozporządzenie ministra pracy w  
sprawie wprowadzenia w  życie ustawy em igra­
cyjnej, o  której mieliśmy już sposobność pisać.

W arto  zauważyć, ie  z Nowym Rokiem wprowa­
dzony ma być nowy typ paszportu cmlgranckiego, 
który różnić będzie się od zwyczajnego paszpor­
tu zarówno pod względem formy, jak i treści 
■dnotaeyjnej. Paszporty emigracyjne otrzymywać 
bedą mogli wyłącznie obywatele polscy: tzw.
„obcy'", wzgl. nie posiadający obywatelstwa, cie 
będą mogli korzystać z polskich paszportów emi­
gracyjnych, gdyż wedle ustawy pod pojęcie „emi­
grantów" podpadają jedynie obywatele polscy. 
Postanowienie to dotyka w  pierwszym rzę&tfe 
nieposiadajncych obywatelstwa Żydów w  b. Kon­
gresówce (dotąd przez rząd nie zniesiony „za­
bytek" dawnego usta woda wstwa carskiego).

Paszporty emigracyjne będą wydawane na pod- 
0t*w ie zaświadczeń ze strony biur pośrednictwa 
pracy. Aktorzy, względnie trupy teatralne otrzy­
mywać będą paszporty bezpłatne, o  ile wykażą 
się kontraktami, zawartemi na przeciąg coaaj- 
mniej trzech miesięcy.

tal —  4 z ł  40 «r„  w  twórcę, Bochni. Brjeajuioca.
Czortkowie, Dolinie, Kulparkowte, Kobierzynie, Lu­
baczowie. N. Targu, Podhaicach, Przemyślanach, 
Skalacie, Sokalu, Turce, Wadowicach i Żółkwi — 4 
złote, w Brodach, Jarosławiu, Jaśle, Tarnobrzegu i 
Żywcu — 3 zł 80 gr., w Gorlicach, Kałuszu 1 Snlaiy 
nie — 3 zl 70 gr., w Drohobyczu, Kołomyji, Rzeszo 
wie, Samborze, Sanoku, Stanisławowie, Stryju, Tar 
nopolu, Tarnowie, Zaleszczykach i Złoczowie —- 
3 zl 60 jgr.

Podwyższenie opłat w szpitalach 
małopo skich

W  42 szpitalach małopolskich, podległych Tym­
czasowemu Wydziałowi Samorządowemu we Lwo­
w ie od 1 stycznia 1928 r. ustanowione zostały nastę 
pujace opłaty:

L  Klasa: we Lwowie, Krakowie, Kulparkowie i Ko 
bderzynie — 14 zl.; we wszystkich 38 szpitalach pro 
Wincioualnych — 12 zl.

II. Klasa: we Lwowie I Krakowie — 10 zł. 50 gr, 
W Kulparkowie 1 Kobierzynie — 9 zl. 50 gr., we 
wszystkich 38 szpitalach prowincjonalnych — 8 zł. 

UL Klasa: we Lwowie i Krakowie —  8 zl„ w Biz

—  A M E R YK A Ń SK I DORADCA F IN AN SO W Y
P. CHARLES D EYEY, który przez 2 dni bawił W 
Krakowie, dokonał bardzo szczegółowej lustracji 
ksiąg buęhatteryjnyeh Ba :ku Polskiego, informu­
jąc się o szczegóły u dyrektora banku p. Makow­
skiego. Pan Dewey i jego rodzina wyjechali 
z  Krakowa we czwartek popołudniu.
— Z MIEJSKIEJ SZKO ŁY GOSPODARSTW A DO 
MOWEUO, Tegoroczna frekwencja w  miejskiej 
szkole gospodarstwa domowego przy uL Pędoi- 
chów 13 wykazuje wzrost zainteresowania się żeń 
skiej młodzieży powyższym zakładem, który w s i 
kresie nauk gospodarczych daje fachowe wyk iztał 
cenie. W  bieżącym roku szkolnym na trzech ro­
cznych oddziałach zapisało cię 64 uczenie, a na 
sześciu kursach popołudniowych 60 uczenie, tak 
żc razem szkoał liczy 124 uczenie. Poza gron -m 
nauczyoielskiem etatowem, złożeniem z  8 sił z dy­
rektorką na czele, udziiela nauki 10 sił kontrajcbs- 
wych. Nauka obejmuje poza nauką relig ji, polskie­
go, rachunkowości, obywatelstwa, wychowania, 
higjeny i teorji gospooarstwa, fachowe przedmio­
ty z ogrodnictwa, z nauki o podawaniu potraw, o 
środkach spożywczych i właśoiwej nauki gotowa­
nia. Specjlane zaś kursy w  tej szkole obejmują 
bieliźniarstwo, modniorstwo, pranie, prasowan e, 
krawieczyznę. krój, roboty ręczne i Lrykotarstwo 
ręczne. Szkoła prowadzi osobay dział gotowania 
dla pań i pomocnic gospodarczych. Szkoła jak 
wiadomo należy do typu szkół średnich, posiada 
prawo publiczności i  pozostaje pod nadzorc o 
władz szkolnych, w  szczególności fachowego w i­
zytatora kuratorjum okręgu szkolnego krakow­
skiego.

—  O P Ł A T Y  TELEFONICZNE. W edle postano­
wień nowej taryfy telefonicznej ogłoszonej w  Dz. 
Urz. Ministerstwa Poczt 1 Telegrafów  Nr. 37 
*  1927 r. za każdą poszczególną rozmowę telefo­
niczną między Krakowem a Wieliczką, Mogiłą I 
Skawiną oraz odwrotnie, pobierać się będzie opła­
ty ulgowe po myśli par 12. wzgl. 15 nowej tary­
fy. Tem samem zostały zaewoue ryczałtowe o  
płaty za te rozmowy przewidziane w  par. 21 da­
wnej taryfy (D*. U rŁ  Min. P i T. Nr. 31 ez 1923).

—  O PLATA OD PSÓW. Magistrat podaje do 
wiadomości, że opłata od psów na rok 1928 wy­
nosi  40 zł rocznie, płatna w  dwóch równych ra­
tach półrocznych.

— OPRYSZKI GRASUJ A  W  bramie budynku 
Kasy skarbowej przy ul. Wiśbiej zasłabł wczo­
raj wieczorem nagle 24-letni Jul ja o Bieńko, kowal 
przybyły do Krakowa z Sambora. Po przywróce­
niu Bieńki do przytomności przez lekarza pogo­
towia ratunkowego okazało się, ie  w  drodze do 
Kasy przystąpiło do niego kilku osobaików, któ­
rzy zaprosili go do restauracji i poczęstowali } i -  
klm płynem, po wypiciu którego dostał wymio­
tów i bólów żołądka. Napastnicy spodziewali etę 
wydostać od Bieńka pieniądze, co się im jednak 
nie udało.

—  W ŁA M A N IA . Do mieszkania Stefanjl Kuś 
przy pl. Szczepańskim 1. 7, która przebywa w  szpl 
talu, włamano się aa pomocą wytrycha i skradzio­
no 1 futro damskie, 1 naszyjnik złoty i gotówką 
10 dolarów, Łączna szkoda wynosi 3000 zl. —  
Do mieszkania Stanisława Cichońskiego, emer. 
radcy magistratu włamano się dnia 28 bm. w ie­
czór przez wybicie szyby w  oknie l wygięcie kra­
ty i skradziono mu garderobę f  bieliznę wartości 
około 530 zŁ

—  ŻE LAZO  I  PRZĘD ZA. Henryk. Riitterman in­
żynier zgłosił do policji, ie  w  czasie od 24 do 28 
bm. skradziono mu z budowy przy ul. Mogilskiej 
żelazo budowlane wartości około 700 zł. —  Berno 
W eiss ekspedytor zgłosił, że dnia 28 bm. skradzio­
no mu na tutejszym dworcu towarowym przed 
magazynem cłowym paczkę przędzy szewskiej 
Wartości 200 zł. Pod zirzulem  tej kradzieży are­
sztowano Wojciecha Szy moniak a (lat 33) woźnicę, 
i— Dnia 28 bm. skradziono z ganku I. p. przy uL 
Rękawka L 33 łóżko żelazne składane z matera­
cem na szkodę Kalmana Metzendorfa.

— JEDNA Z W IE LU  Helena Rappaport sami 
przy uL Zyblikiewicza 1. 9 zgłosiło do policji, że 
służąca jej Heleną Paprocka skradła jej w czasie 
od 1 do 7 hęL 2 garnitury stołowe białe, 4 ser­
wetki, 3 ręd|fjfci, 2 prześcieradła. 1 sznur korali 
łącznej wnrftHwu 500 zł, poczem dnia 7 bm. ode­
szła ze służby.

—- C z y j  MIÓD? Dnia 28 bm. patrolujący posła* 
m akowy znalazł na bulwarach nad Wisłą ukrytą 
w  piasku baryłkę miodu około 20 litrów  niewia­
domego pochodzeąia. Baryłka ta znajduje się aa 
IV . komisarjacie policji przy ul. Grodzkiej.

ZM A R LI:

Paltyi Przeworski 1. 22, Cypora Horowitz I. 75, 
Salomon Hirsch Ginger 1. 65, Cha ja Pomeranz L 
73, Lazar Schódmak 1. 67, Heudel Wertbeil 1. 32, 
Estera Feiga Friedner 1, 85.

„Tydzień Młodzieży*
U. W Y K A Z  MIEJSCOWOŚCI, 

które w  czasie „Tygodnia Młodzieży ' przez re fe­
rentów Egz. Org. Sjońskiej, resort młodzieży, zo­
staną odwiedzone .

Niedziela, 1 stycznia. Jasło: L. Hccht, Kańczuga: 
Ch. Springer i Sz. Ludner, Leżajsk; I, Horow itz 
i  J. Zieliukowski.

Czwartek, 5 stycznia. Krościenko: B. Blóder.
Piątek, sobota C i 7 stycznia. Zakopane: S. M m  

aa. Łącko- B Bioder.
Niedziela, 8 stycznia. Stary Sącz; B. Bioder,; 

Czarny Dunajec; S. Manna Sieniawa: I. Horow itz 
i  Zieliukowski.

Poniedziałek, 9 stycznia. Jordanów: S. Manna
W ykaz dalszych Miejscowości ukąże sÓ£ w naj­

bliższych dniach ^
■— o ■# ;'

KOMUNIKATY:
—  BNEJ SJON, Zielona 17, I. p. ot. Dziś w  pią­

tek o  godz 7T5 w. Wygłosi p. A. Sokolcr referat 
n. t.; „Dusza Hamleta". Goście mile w idzian i

— M E itKAZ (Krakowska 41). Dziś w  piątek O 
godz. 7 wiccz. zebranie koła ideologicznego z re­
feratem to w. Nessla, zaś o godz. 8 wiecz. Poga-i 
danka ogólna dla członków. Goście mile w idzian i 
Jutro w  sobotę o godz. Ió30 przedpołudniem ze­
branie Pługi „Chalucej Hasafa H aiw rit" ze współ 
udziałem tow. B. Kalza i Marguliesa.

—  PRZED ŚW IT HASZACHAR. Semlnarjo 
ELonomji Ogólnej, prowadzone przez kol. D. Slab 
na, odbędzie się dzisiaj o godz. 8-mej wieczorec

—  Z W IĄ Z E K  ROUOT. N IEFACHOW YCH (2i« 
łona 8). Dziś w  piątek o  godz. 7‘30 w iecz odczyt 
tow. HónLg-ł o. t. „Borochow i  jego twórczość",

W  LO K A LU  ŻRKS AM ATO RZY u l Dietla
1. p  odbędzie się dziś w  piątek o  godz. 7 wiec*, 
dalszy ciąg odczytu Dr S. Fensterblaun a. t  Jtt«- 
wolucja rrancuska". Goścde milo widziani. -

_  w  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbętei* 
się w  sobotę 31 bm. tradycyjna zabawa sylwe­
strowa z urozmaiconym programem. Pocz. o  ,
930 wieczór.

"■ O '

— RĘKAWICZKI. Najw iększy wybór skórka* 
wych, ciepłych, sarnich i skórkowych zagrań, doi 
prania w  wodzie poleca: A. HROSS. Kraków, ni- 
Fłorjańska 44. (Narożnik obok Bramy FlorjaA* 
aiurj). SdM

SEKCJA P tL k l NOŻNEJ ŻKS. WAKKaBI ,
przystępuje do urządzenia *yklu odczytów mają" 
cych na celu popularyzację idei Sportu żydowski*- 
go Pierwszy odczyt w ygłosi D r Henryk Leser w  
piątek dnia 30 bm. o godz 7‘45 wieczorem w lo­
kalu MakkaU przy ul. Gertrudy 8, na temat; 
„Idea Makkabl". Goście mile widziani

i  ..iMtiiiBinaaiiwBBaw i  ...............  —

Z życia młodzieży akademickiej
Z A LE G A L IZ O W A N IE  ŻYD. KORPORACJI 

AKAD . „K A D IM A H "

Senat Akademicki U. J w  Krakowie, na
posiedzeniu z  dria 6 br. zatwierdził statut 2 j
tf Art & lrnsi ir a łiiirTłi>iaf‘ Krakowie. żCurK orjo rac ji Akad. „Kadimah'1 
torem Korporacji mianował Senat Akad. U. 
na prośbę Związku, JW P Docenta Dr WłodaiE 
r * «  Kozubskiego.

S K A. „Kadiimah*' należy zatem do nielj 
rych korporacyj żydowskich w  Polsce, zataj, 
aowanych przez W ładze Akademickie.

R E PE R TU AR  K<NQTEA*pROW,
B AG ATE LA : „Sąd połowy w  Sanoku*.,
CORSO: „Ostatni Wyścig1’.
NOWOŚCI: „Chang, król dżungli". 
PROMIEŃ: „Książę czarnych gór*** 
UCIECHA: ..Talii to Paryż!..." 
SZTUKA. „Kobieta czy lalka". 
W AN D A: „Pat, Paiachon i W ieloryb". 
W A R S ZA W A : „Paradu rakrutóW . .



Akcja d!a zwalczania bezrobocia
W Palestynie

Londyn, 29 12, ŻAT„ Z  iriic ja ływ y sir A lfre ­
da Monda rozpoczęła s ę  zbiórka funduszu w 
wysokości 20,000 funtów na rzecz bezrobo 
tnycb w  Palestynie. Zhany mfiftoner Bernard 
Baton ofiarował pierwszy sumę 500 lunlów  
ba wspomniany fundusz, zaś sir Mond osob* - 
jfcie 1000 funtów. Spodziewają się zebrać wkrot

ce całą sumę.
Londyn, 29 12 Z  A T . Egzekutywa Sjonfisty- 

czna w  Londynie ogłosiła oficjalne zeprzecze 
nie pogłosek, rozpowszechnianych w Jerozoli­
mie, jakoby Egzekutywa m iała z dniem i sty 
cznia znieść zasiłki pieniężne dla bezrobotnych 
w Palestynie.

Rozłam na z£eidzie rabinów
AnJB£CAikni <f«óch „dw oićw " — Nie doszło do porozumienia 

w  sprawie utworzenia z w i ą z k u  rabinów z całej Małopo sfct.
(Tele loi.em  od naszego korespondenta)

L w ów  29 12. (O ) W ie lk ie  oburzenie zapano 
wał o dzisiaj na Zjezdzie rabinów na skutek do 
niesienia, że nie doszło do obrad opozycyj- 
Łych  rabinów, których policja rozpędzała. —
O ió i zajście to w  Sali „Jad Cnaruzlm* zostało 
spowodowane przez znanego p. AYassera, obu 
rzonego na rabinów opozycyjnych, którzy go 
a ie  chcieli dopuścić do głosu. Wasser nie poka 
tu je  cię wogóle na sali narad. Znaczna cześć 
rabinów chcal* a  tego powodu opuścić Lwów, 
ale udotwórca z O iyn ji, który organćzowtl 
{wczorajsze obrady, posła! swoich ludzi na dwo 
noc i prosił rabinów, ażeby w rócili na zjazd,

Czyckem oświrdczył, 2e o  ile z a ;dzie potrzc- 
, natląpi oficjalna secesja opozycjonistów.
Daitiaj przedpołudniem obrady ędbywary 

d r  w  sali nosejmowej. Kojpisja permanencyj- 
obraduje nad organizacją rwfnzku raJE- 

z  całej Uałopolski. Natomiast rabin z  1*0 
f  ustanowił komitet z 21 członków, k ló - 
mają opraćować plan założenia zwfązku 

|>biów zachodniej Małopolski. W obec tego 
ila mają powstać we Wschodniej Ma-

łopolsce odrębne związku rabinów dla każdego 
w ojewództwa osobrio. Z  in ic ja tyw y zaś dra 
Wassera i chasydów bcłzkicb ma powstać 
zw iązek zwany Aguda Jerctm (zw iązek pobo­
żnych), którego oeiem jest w ytyp ow an ie  prze 
oiwko sjonislom i Agudzfe, zaś za drem W as- 
serem i asymeiatorami. Ten plan nie doszedł 
jednrfc do skutku, ponieważ rabin z Bobowy 
nie chce poprzeć ra lfna bełzl 'ego.

Kom isja dla spraw święcenia soboty prży- 
jęla rezolucję, zwracającą się do rządu, by ee 
lem nchronCenia konserwatywnej luduoś{$ 4y 
dowskiej od ruiny materialnej, jakoleż z *  
względu, a moralne i religijne wychowanie 
młodzi eżj żydowskiej złagodził ustawę o przy 
musoweim odpoczynku niedzielnym.

Kom isja permaneucyjna uchwaliła reznlu 
cję, w  której „odrzuca bezwzględnie m yśl przy 
stąpienia Żydów  do bloku mniejszości narodu 
wych, uważając blok za  niedopuszczalny i 
szkodliw y".

Nowa muzeuin narodowe w W. rszewie

W  r, 1929 uaoncione będzie w  W ar ozu w ie nowe muzeum n^.oduw z.

fic|a:na strpa dyskontowa we F rancji
zniiona z 5 na 4  procent

(leiegram  własny „Nowego Dziennika')
ry i,  29 12 (K )  Bank Francuski zarząrts 1 
obniżt.i e stopy dyskontowej z 5 na 1 pro 
T o  znaczna obniżenie o ficja lnej stopy dy 

o; towej liezpi.średnio przcu końcem roku 
ACiidarzowego jest cremś nuzwyklem  w  sto 
tłukach finansowych. Giełda paryska łiczyu  
' ' ostatnio z możliwością obniżenia stopy dy- 
jontowej, gdyż prywatna stopa wynosi obc- 
ic 2 proc.

Także Włochy ofcn.żają stopę 
dyskontową

Wiedeń, 29 12 CDÓ Donoszą z Medjolaau, że

w  najbliższym  czasie ma nastąpić obniżeni* 
o ficjalnej stopy procentowej, która obecn’e w y  
tiosi jeszcze 7 proc. Powodem planowanej zn 't  

k> ma być stabilizacja liry  w łoskiej. Od czasu 
stabilizacji liry  włoskiej podskoczyły akcje 
włoskie przeciętnie o 10 procent. Niektóre pa­

piery jak nip. akcje banku wloskwgu o pro 
cen:. W  porównaniu z najniższemi kursami 
z czerwca rb. wynosi pud w yżk i akcji włoskich 
»kJ ptuc.

Wojewodowie k m ow i 
w Warszawie

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 29 12 Sin. Do W arszawy Orzy- 
fcyli wezwani; w  sprawach służbowych w ojew o 

dowie z Ki esów, a m ianowicie: wojawodfl 

lwowski Dunin-Borkowski, w ileński Raetltie- 
Wricz i  tarnopolski Kwaśniewski,

Na tropie sprawców zamachu 
•na waczyćfk ego?

(Telefonem od naszego korespondent^} 

W arszawa, 29 12 (N )  Stan zdrow ia N o w »-  
czyńskiiego popraw i! się znacznie, dzięki cze* 
mu dziś przewieziono go z  lecznicy do mie­
szkania. W  związku z doniesieniem ,ABC“  0  

informatorze, który zna sprawców nappdu, In­
formator ten był przesłuchiwany dziś prrez 
prokuratora. Są podobno dane, pozwalające 
przypuszczać, że sprawcy napadu oędą odszu­
kani.

Zaopatrzenie o f ’ar walk 
majowych

W  a,szawa, 29 12. P A T . D 2dś ogłoszone zo­
stało w Dz. tJ: Rzp. rozporządzenie w  spraw** 
zaopatrzenia osób cyw ilnych, poszkodowanych 
w  związku z  działań jm i wojska polskiego w  
dniach 12 —  15 m aja >926 r. Rozporzą 1zeme 
przewiduje zaopatrzenie osób, które ulrac£Iy 
przynajm rrej 25 proc. zdolności do pracy ztu- 
robkowej oraz nr jbliższych krewnych pozo­
stałych po osobach, które zginęły lub zmarły 
w  zw iązku z  temi działaniami.

Pierwszeństwo dla b. oficerów
W arszawa, 29 12. P A T . Daiś ogłoszone zo­

stało w  Dz U. Rzp. rozporządzenie; w  myśl 
którego władze, urzędy, łudzSeż przedsiębior­
stwa państwowe, samorządowe oraz przejt 
państwo subwencjonowane, przyjm ow ać będą 
na służbę, przy jednakowych, kwalifikacjach 
przedewszyslkiem kandydatów z pośród oftc®. 
rów zawodowych, przeniesionych do rezerwy 
lub w  stan spoczynku.

Fatalne zderzenie dwóch 
parowców

(Telegram własny „Nowego LJflennika")

Angora. 29 12 (D ) Na morzu Marmara zde­
rzyły aię ze sobą dwa si<itk> tuieckie „Sevlo- 
dje" i „Marmarałł co spowodowało utonięcie 
około S0 osób. Kapćlancwie obu statków zosta­
li aresztowani,

WESOŁY KflCIK
ZLUUZIEJ I RABIN.

(2 humoru żydowski 201
Do rabina przyszedł znany w mieście złodziei, pro 

sząc o błogosławieństwo.
Rozumie się, że rabin odmówił.
Aie gdy złodziei położy? na stół banknot ilurąblo 

wy dla biednych, dobiy rabin, nie chcąc pozbawić 
biednych tak hojne} ofiary, położył ręce na głowie 
złodzieja i rzekł:

— Jeżeli Bóg zechce kogoś ukarać za grzechy I 
postanowi, że ma być okradziony, wtedj bądź ty. 
wykonawca woli bożej.

Z MYŚLI O MAŁŻEŃSTWIE,

—  Co myślisz o raałicńsiwle?
—Źe iesi doi rt, o ile każda z obu stron czule się 

tak dobrze, jak gdyby mieszkała sama.



Z GIEŁDY

| lz\N
f

Giełda Krakowska
Kraków , 29. 12. Akcje mocniej. Dolar utrzymany
Akcje; B. Polaki 154.50, B. Małop. 0.22, Z, w. <*p. 

uiT 89.50— 90, Johan 14— 14.25, Zieleniewski 21, 
Aiaebinia 0.05, Parow ozy 36, Górka 93—95, Sier- 
BU 13.00-13.15, Elekt. 58—58.50.
I Nastrój na d^ ie jsze tn  zebraniu akcyjnem pano­
w ał mocniejszy. Zainteresowanie żywsze szcze­
góln ie Tohanem, Zieleniewsikin i Sierszą górn i' 
B 4 po kursach mocniejszych 1 większych obro­
tach. Mocniej również notowano Żelazo, Parowo­
zy  i Elektrownię. Bank Zarobkowy w  nieco w ię­
kszych obrotach po kursie utrzymanym. Reszta 
pupierów bez zmiany. Jedynie znacznie słabsze 
wyła Górka, którą oiiarowano w większych ilo­
ściach tracąc okool 15 z l na sztuce w  stosunku 
jśo ostatniego notowania. Ruch na ogó l był żyw-
u y .
, Na pogicidziu sytuacja podobna. Mocniej noio 
IWano Jaworzno i Cegielskiego, ostatni w silniej­
szym popycie i małej ilości towaru. Z innych 
papierów  Lokom oiywy 1.85—1.90 i  Dolarówkę 
£4.60—64.65 utrzymane, Nobel 41, uieco słabiej. 
jOhroty naogół niewielkie. \
' Na rynku walutowym sytuacja bez zasadniczyca 
Anion. Podaż dostateczna przy na ogół słabym 
popycie. Usposobienie spokojne. Obroty niew iel­
kie. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.87 i pól. do
8.88, czeki bankowo 8 90—8.90 i trzy czwarte. W ar 
s zó w i got. 8.88— 8.88 i pól (nieco mocniej), c i 4.1 
8.90—8-90.45 Lw ów  got. 8.87 i jedna czwarta do 
8.87 i  trzy czwarte, czeki 8.90 i jedna czwarta do 
8.90 i trzy czwarte. Katowice got 887 i pól do
8.88, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Polski płacił bez 
Zm iany za dolara 6.85, za czeki na N. Jork 8 88

Ciełda warszawska
W arszawa, 29. 12 PA T . Akcje: Bank dyskont. 

129, liamil. lad, Polski 155, Zachodni 80.25, Mało­
polski 0.20, Pcwsz. Kredyt. 27, W ęgiel 108.25, No 
bel 41.50, Cegielski 48, L i'pop 40, 40.25, Mod.-ze- 
jów  9, 9.05, 9, Parowozy dd.aO, 40, Starachowice 
l i ,  08, /Ąr^dóW 17.25, Zawiercie 32 50, Borkowscy 
19.25, llaucrbuscb 104, D olirów aa 01, 0375, Dola­
rowa 88.75—84, 5 proc Lonwersyjna 00.50, 10
proc. koltjOWu 102 50, 103.25, 5 proc. kolejowa
00.50, 00.7a, £ proc. listy zastawne Banku Ooi-p. 
Kraj. 92, 93.

Waluty: Dolary 888.5, 8.905, 8 865, Holandja 
60.75, 391.05, 3Ó0.85, Londyn 43.53, 43.52 i trzy 
i*warte, 1503, 43.42.5, Paryż 35, 35.20, 35.02, Pra- 

20,11.5, 26 45. 26.3.5, Wiochy 47.10, 4722, 46.95. 
lWieuea 125.90, 125 65, 126.16, 125.54.

Giełda lwowska
Lw ów , 29. 12. Akcje: 5 pioc państw pożyczka 

kouwersyjaa 06.50, Luooorow 170.5, Gazy wscho­
dnie 24.u , Górka 92.50— 93, Parowozy 30, Xesp 
2625, Kursa akcyj utrzymują Się nadal na me- 
znueruouu poziomie, obroty średnie Dla akcyj 
bankowych brak popytu. Tenkencja utrzymana, 
jUsposobieuie sposojuć.

i  Let&a w ledeAska
Wiedeń, 29. 12 P a T. Dewizy i waluty: Amster­

dam Zoo.iO, Beigrau i2.4 5i i jedna czwarta, Ber­
lin 166.67, Brusscia 98.84, Budapeszt 123.64, Bu­
kareszt 4.34 i poi, Lonuyn 34.45 i trzy czwarte, 
Aleujoian 37 28' i  pól, N. Jork 706.15, Paryż 27.81, 
Praga  2o.92, W arszawa 79.16— <9.44, Zurych 
136.48, Ameiykauakie 704.80, Niemieckie 166.40, 
Prancuskie 2/.a/, Jugosłowiańskie 12.37 i jedna 
czwarta, utesiae 2u.6/, Węgierskie 123.80, Bzwaj 
carskie 13u25.

Papiery wartościowe; Rehta majowa 971, Bank 
rem 30, Bodeubredit 125 i pól, Kredilansialt 66 

Ipól, Lipoleczuy 78 i trzy czwur.e, Landerbanu. 
i 2 2 . 4 Pomocna 11.34, Austr. Kol. Państwowe 29 
i  jedna czwarta. Południowa 11 95, Goieszow 114.9 
Ałpiny 4421, B «r *  u. Liiuen 7ol, Krup 17, biersza 
10/o, Biiesia 0-Zi, Zieleniewski 15.8.

4 iLiCa śkT»ClhŚkd
Zurych, 29. 12. PA T . Paryż 20365, Londyn 

25A j t trzy czwarte, Nowy „ork 5.1720, Beigju 
72-40, Wlowuy 27.31, Liszpanja 86.30, hoiau„ja 
20923, BerLn 123.57, W iedeń 73.10, Sztos ho. m 
LiłUlU, Oslo 13; 70, Kopeubaga 138.70, bot ja 3.74, 
Praga 15212, Warszawa 5805, Budapeszt 90.80, B it 
łogród 9.14, Ateny 6.30, Konstantynopol 2.67 5, Bu­
kareszt 3.18, Leism gtors 13.05 Buenos A>res 221.25

Giełda nowojorska
Nuwy Jork, 29 12. W arszawa 1255, Londyn 

486 i jedenaście trzydziestyckdrugich, Paryż 393 i 
trzy czwarte, Wiedeń 1410 i pól, Praga 296, Wło- 

Lchy 528 i  pół, B elg  i 13.99 i  jedna czwarta, Bu-

,.4 u w f 02 lktłK lK e. Miota »  T h  SB »
-i    i|» t u t  u

Z TfATPU, LITERATURY i s z t u k i

—  Z KRAKOWSKIEGO IE A IR L  ŻYDOWSKIE­
GO. W  sobotę premiera rewii sylwestrowej. Rewia 
składa się z 12 pierwszorzędnych szlagierów, zu­
pełnie nowych, niegranych w Krakowie, Jak: JPto- 
rok Eliasz", „Bajrj ojlom", „Otwórz Broneczka", 
„Umar Abaje", „Szal tańca", „T ra -V !a "  ^Pamię­
tasz", „AJ, hot er a fajfer", „Jukera Bembe", ponad 
to monologi, kuplety. Humor, śpiew, tańce, nowe de 
koracje, nowe kostiumy, tworzą barwne, wesołe wl 
dowisko. W  śSJbote dwa przedstawieiiia o godz. 8 
i 10.30 wieczór.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  pi* 
tek po raz 9-ty „Yclpo-ne" W  „Tajemnicy powodze 
nią", kióra wchodzi na afisz w  sobotę wykonają 
role kobiece pp.: Barw Ińska, Kostecka, Klońska, 
Piaskowska, lole męskie pp.: Burnatowicz, Kier- 
czyńskl, KrasnowieckI, Kułakowski, Łubiakowskl, 
NiewiarowiCz, Leliwa, Rozmarynowskl, Strzelecki, 
Turski i Żurowski. Awanturnicza akcja te) zabaw­
nej krotochwili rozgrywa się w New Yorku w noc 
sylwestrową i w nowy rok, czyniąc sztukę Montgo- 
m ery‘ego aktualną rozrywką na zakończenie roku. 
Przygotował ją reżysersko p. Nlewdarowlcz.

—  Z OPERETKI .NO W O ŚCI" PRZY U f. RAJ­
SKIEJ. W  piątek o godz. 7.30 wlecz. „Tylko ty !“  
operetka w 3 aktach Waltera Kolio z występem go 
ścinnym Tadeusza Wołowskiego reżysera war­
szawskich „Nowości".

Wielka rew ja sylwestrowa pL „Coś dla dam" i  
udziałem ulubieńca Krakowa Leona Wyrwicza, 
raz z gościnnemi występami C. Celińskiej art. op. 
Warszawskiej 1 T. Wołowskiego, świetnego reżyse­
ra i komika warszawskiel Operetki „Nowości" oraz 
całego zespo-Iu artystycznego wzbudza coraz więk­
sze zainteresowanie w  Krakowie i będzie najwię­
kszą atrakcją sylwestrową pod względem donoro­
wego programu i wykonania. Bogata wystawa ko­
stiumowa i urozmaicenie programu nowemi ewolu­
cjami baletowetui składają się na całość niezm:ernis 
ciekawą i efektowną. Nowa Dyrekcja Teatru „No­
wości" dokłada wszelkich starań, abs publiczność 
spędziła wieczór sylwestrowy naiweselej 1 powitała 
Rok Nowy w miłym nastroju.

— NAJW SPANIALSZY WIECZÓR SYLW FSTKO 
W Y  W TEATRZE „B A G A fE LA " I W  STARYM 
TEATRZL zapowiada się świetnie, Jak świadczy 
sprzedaż biletów w kasie Starego Teatru. Program 
wieczorów sylwestrowych będzie w  tym roku za­
równo w Starym Teatrze o gqjjz. 9 wieczór, jak 1 
w Teatrze „Bagarela" o 11.15 w nocy bardzo boga­
ty, daną bowiem będzie pełna humoru i aktualność! 
wielka rewia p. t. „Czy nie za w łele?" W  rewji tej 
wystąpią najwybitniejsi artyści warszawscy, tak do 
brze znani naszej publiczności, który dają pełną 
gwarancję, że w programach wieczorów sylwestro­
wych nie braknie humoru, dowcipu, temperamentu 
i wesołości. Bilety na wieczór sylwestrowy w 
Teatrze „Bagatela" są Uo nabycia w kas’e Starego 
Teatru tylko jeszcze do piątku wieczór włącznie, w 
sobotę zaś, tj. w  dniu wieczoru sylwestrowego po 
zostało bilety do Bagateli będą do nabycia tylko w 
kasie dziennej Teatru „Bagateli" od 9- -1 1 od 3 po 
południu. W  niedzielę, 1 stycznia tj. w Nowy Rok 
artyści warszawscy ode "a ją  o godz. 4.30 popołud­
niu w  St-.ym  Teatrze po cenach zniżonych znaną, 
świetna rewię „Humor rządrl", o godz. 8 wlecz, w 
Slarym Teatrze sylwestrową rewję „C zy nie za 
w iele?", oraz o godz. I i.l5  w nocy w  Teatrze „Ba 
gatela" poraź ostatni wielką rewję „C zy  nie zaw is­
ie? " po cenach popularnych. Wielka Reduta Kiak. 
Tow. „Ech „ ‘ odbędzie się w salach Starego Teatru 
w sobotę 31 bm. c godz. 11.15 w  nocy. Komftę* do­
kłada siarań, aty redutę tę, która otworzy karna­
wał w starym Teatrze, urozmaicić szeregiem pierw 
szi. rzędnych ątrakc: i i niespodzianek.

*— o -  “1

REPERTUARY TEATR/>W KRA KO WSKICfc 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOW SKI 

(pocz o godz 8'30 wiecz.)
Sobota: o godz. 8 i 10‘30 wiecz. „Rewja Syl­

westrowa"

t e a t r  im  j s ł o w a c k ie g o
(pocz o godz. 7 30 wiecz.)

Piątek: „Volpone".
Sobota „Tajemnica powodzenia'* (premjera no­

wość).

TEATR OPERETKA „NOWOsCT*
(pocz o godz. T3C wiecz.)

Piątek; „Tylko ty!‘‘
Sobota: „R cw ja  Sylwestrowa".

uapeszt 17 50, Szwajcarja 1933 i pól, Helsinglors 
252 i pół, Sof ja 072. Holandja 40 47, Oslo 26 63 i 
pół, Kopenhaga 26 82 i pół, Sztokholm 2703, Tokio 
46.02, Bukareszt 62, Be liu 2390, Belgrad 176 i je­
dna czwarta.

D r Sunila, członek stronnictwa agrar;uszy. 
u tworzył w  ub. tyg >dn£u now y gabinet, w; 
skład którego wchodzi jako miniister spraw Z j  
granicznych p. Prokope, dotychczasowy poseł 

finlandzki w  Warszawie.

Pokojowa polityka Finlandji
Helslngfors. 29.12. PA T . Minister spraw za­

granicznych Prokope udzielił wyw iadu przed-* 
stawicielom prasy. Minister zarewnił, 2e nie nai 
leży  oczekiwać żadnych znran w  polityce za­
granicznej Finlandji, która chce uprawiać swój 
ją politykę samodzielną, wolną od wsaelkich ob 
cych w p ływ ów , z uwzględmenem pokojowych' 
przyjaznych stosunków, szczególnie z państw b 
ml uiającemi z nią wspólne Interesy, jak np. 
z państwami z nią sąsiadującemi Następnie minii 
Prokope dementował pogłoski, jakoby Finlan* 
dja miała wziąść udział w  bloku antysowieęi 
kim i zaznaczył, że będzie on dążyć do siw ó«i 
rżenia m iędzy Finlandją a Rosją Sowiecką przj^i 
jaznych stosunków na podstawie rzeczowej.

Parlament łotewski przed 
rozwiązaniem

Ryga. 29. 12. PAT. W obec zrzeczenia slf- 
przez blok demokratyczny mniejszości narodo­
wych misji tworzenia gabinetu, prezydent repif 
bliki zaprosił do siebie leadera Niemców Schie- 
mana. Kilka dzienników dowiaduje się. że pi® 
zydent republiki po wejściu w porozumienie ze, 
wszystkiem i ugrupow?.riiaml sejmu zamierza! 
zrobić użytek ze swego prawa odwołania siQ! 
do w yborców  -w sprawie -ozwiozania parla­
mentu. '__________ -

PO ZAMKNIĘCIU KBOIBIKI

Jeszcze dwa dni do wyknpna 
patentów!

Izba Skarbowa w Krakowie komunikuje:
„Z  dniem 31 grudnia ur. upływa termin do 

uaoy wania świadectw przfe*ujałowych i kart 
rejestracyjuycb na rok podaikowy 192b. Ter­
min ten bezwar>nikowo nie Zostanie odroczo­
ny, a po upływie powyższego terminu przyśni 
pią niezwłocznie władze podatkowa do ścisłej 
kontroli przedsiębiorstw handlowych i przemy, 
słowych oraz zajęć przemj słonych. Winni zu. 
pełnego niewykupienir, lub posiaaama n'eodpd 
wiednłch świadectw przemysłowych, będą nie­
zwłocznie pociągiJeci do odpowiedzialności kat 
nej. Do świadectw przemysłowych nabywa­
nych na roś podatkowy 1928 będzie pobierany 
10 proc. nadzwyczajny dodatek".

—  M ARKI Z  PODOBIZNA MARSZ. P IŁSU D  
SKIEGO. Ministerstwo poczt i telegrafów w  
najbliższym czasie wprowadzi w  obieg znaczki 
pocztowe wartości 2F groszy z podobizną mac 
szałka J. Piłsudskiego.

—  STAN  PO G O D Y W  ZAKO PANEM  dni3 
29 grudnia (Komunikat Poi- Związku Turysty­
cznego): śliczna pogoda, słonecznie, rano 13 
stopni mrozu, w  południe 8 Stopni mrozu, cisza 
warstwa śniegu 18 cm. śnieg dobry na narty i 
sannę. Prognoza na dzień grudnia; dalsza 
pię tna pogoda.

Nowy premier finlandzki I



DROBNE OGŁOSZENIA
MIESZKANIA * cięscto-wem utrzyma .em, przy 

żydowskie] r<dżinie poszukuje urzędnik. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka pocztowa 288. 1551 g

BUCHALTER ruty ao warty, t piaktyka fabryczna, 
poszukiwany od satez. Zi Ij u o w  Skrytka pocz­
tów. 2*7. 3209 x

STUDENT medycyny stuka pokoju amebno wą­
tłego zaraz, w Krakowie, Z_to«zenl«: Deseer. Bo­
chnia io5 i g

POSZUKUJE SIE zdolnego ‘praktykanta do ma­
gazynu. Zgtoszonia: „Zenit", Szpitalne 7. 3211

BIUROWEJ praktyki poszukuje absolwent szkoły 
handlowej. Zgloatenia do Aom. „N. Deieonil.a" pod 
„Uczciwy", 1557 g

SZUKAM mieszkania i- 3 pokojowego z kuchnią, 
W śródmieściu lub blisko śródmieścia. Zgłoszenia 
Pud „Wysuid czydas iub odstępne" do Adm. „N. 
Dełenrrike" 3150 g

LOKALU sklepowego przy ruchliwe] ulicy iród- 
■feJcia postukuję. Zgłoszenia pod T .t do biura 
Statiera, kytłfk S. 3175 er

PRZYJMIEMY panienkę poczaiknlącą do sklepu: 
L  t r. Wttier. Orodakt 18.________________  lS w r

POSZUKUJE SIE panny biegle] w kurespundeecji 
polskiej | memleclrte,, poeladnigoei *r jjomości bu­
chalterii, pkitacei biegle na masżynte. Zulow.fio pi- 
4 o h «  nalety tadsylsć do f> S, Lustbad~r, Kraków, 
JPiag DoudUkri/Ut: i , 3236x

Przetargi publiczne.
1 Psia II  aiycaela 1928, o godzinie ll-tej odbęuzle 
W  w kancelarii Nadleśnictwa Grobla, powiat Bk 
zTml» przetarg ustny I za pomocz ofen pisemnych 
■a sprzedaż w granach a roku 1727/28 kłód deboś 
wych «  etanie- wyrobionym loco las, o i rzybliionej 
pwała w oddalcie lasu Ł, w Hośd około 320 metrów 
aeeśe, w oddziale łase 2? w Ilości nkolo 30 metrów 
— eśc, w oddzieta laan 37 w Mości pkolo 230 metrów

Odieglośś m U t  ed stacb koleiowci w Nkpoto- 
atfcach 13—15 kim.

Oferty należycie ostemplowane, z z podaniem 
aa I metr seeśc. loco las, z kwitem na złożom.

pteylmelf do godziny 1 I-tej dn>* U  Jty- 
1928 r, Ned'e&nictwo w Grobli, gdzie są do 

fn c t rz n u  takie nasazc warunki sprzedaży,
•

Pyrek dla Pasat I Telegrafów w  Kr jk u wie roapl- 
akia K-ntkuri w dostawa 5 jeAnowonnych wozów 
typu jd4“ (karłolka), służący ui do przewozu pocz- 
Dr. Szczegółowych iDformacy] udzieli Oddział Oo- 
SPOdarczy Dyrekcji Poczt I Telegrafów w Krako­
wie, bL Warszawska i. J/lk».

Ofer*y wnosić należy do dnia 1< rtycznia 1928 r. 
• 9  P Ó Z  I I  w pofcdide.

Dynlrcp PnKaloco Monopolu Tyton'owego oglu- 
aaa przetarg na dostawę:

A) 60,000,000 sztuk kdnokulorowycb etykiet do 
gębowania tytoni krajanych w paczki po 25 g„ e 
anwmowicfr: I) 11,000.000 sztak etykiet do tyion'u 
Najprzedniejszy Turecki": 2) 27 000.000 sztuk ety­
kiet do tytonie „Przedni Turecki"; 3) J2,0u0.0u0 
e . H  etykiet do tytoniu ,,&redn; Turecki" 1

b) 1,500.000 sztuk dwu kolorowych etykiet do pa­
kowania tytoniu „Najprzedniejszy Macedoński" pa 
H i .

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zosta­
ły w ,Monitorze Polskim" Nr. 292, *93 i 29A 

•
Dj rjkcja K'ileJI Państwowych w Krakowie ogła- 

aaa ptzetarg publiczny na dostawę w roku 1928:
około 23.000 metrów sześć, tłucznia: około 40 000 

metrów sześć, żwira rzecznego, sianego: około 32Xkj 
metrów sześć, żwiru do robót betonowych; ckotn 
3J00 metrów stefc. piasku poicdyńczo sianego (bu­
dowlanego); około 1.600 moirów sześć. plasku po­
dwójnie sianego.

Termin składanie ofert upływa dnie 26 stycznia 
1928 r.

Bliższe szczegóły nabyć można w Wydziale Za­
sobów Dyrekcji Koleji Państwowych w Kmitowie, 
bezpośrednio, za poprzsdirem złożeniem w Ka?ie 
Główne] Dyrekcji Kolrji Państwowi ch. lub też po 
nadesłaniu poczta należności w kwocie Zł. 2‘—.

\lpv e  GSa P .  Ii. W łe  ściel c l-
mit sle * rakours

f U L S f o o f l C i

P o .ecam y.

fk r ir it fe  na  gscp-ićt i G ifascfiif
modelu pnrjftlt egc, zalw. przez Magistrat król. btoł. <n. Kra­
kowi ad L 4492/27 po cen e JM Z S ’—  za wztukę, plein 
w ratach z odstawa do domu. Przy n&tyct miastowej gaptacn 
udzieli my skonta kasowego. —  Dostawa natychmiastowi 

ge składu konsygnacyjnego

przy ul. t&iuór \0 . tef, 2332.
3101 z

P o lsk ie  Z u lle d ę  7 . t i l u Cynkowc&o U. 
B ąezfn .

A p a  refy
da sygnen u o *  SM I )  h  
beerekt u «r| t f  i all 4p. 

w ! uuoje 
EaŁsj ks ficąnąsek 

i szpidr /wMttiemu
I- K t R Ą W I T J  
r r a K O J r . C M b * . * * '

„DY VIIM**
1 właiii jywMUnr 

>.68 «■ i jiUigtJw «,
5 r a k d w . i  c d f c A m  
Sw. Kingi 5 Ba]ą baasTf

r W t M Y  i*kH  fM
betfcynLsiemytil. tają. t

t OL CŁCWY 
I WYC2 EGPAME
oraz zaburzenia żołądkore. dolegliwości Sątrobv 
nerek, kamienie Jótciowe. lehrppiyzm ariretyzm 
cierpień a hemoroiaalne są spowo<io«ane przeważ 
nie złą p:zenr>ianą na erjl i umieczyarczaulem k ie « 
w organ żtuie ludzkim.

2fołi s Cór ł*6i cu Dra Leiiara
sprzj jają Jobidl przemianie mateiji, pchudzaia tm- 
wienie oci.yszczaią Iwew, a przede wszy alk :m uzdra­
wiają żotądek powodują reftdnrDu dzatanie wą- 
iiąby i neiek oraz usuwają obstrukcję.

2 icła z Cór ł ir«H Dra Leuerc
usu- ają z < r< fliuzrmi ztajteczn/1 D;enłytkl, ora? prze­
ciwdziałają ts orrmiu się randów, następ-lwem l:(ó 
ryen iest -enn ntyzm - artretyzm.

2(018 z Cer Kcrcir Dra Lauera
usuwają I zapobiegł ją tworzeniu się kamieni tói 
t owjch, era. łagodzą cierrien a beiromidalne.

Cena n  ftu*elh« Zt 1‘ j f  
r e e w e jr e  b u .  e łk e  zt 3*40 

f g r r e t f i f  w e p !e k « h  skłacfsełt epfocz.

ShtYRUŁ MASOWY
produkuję na podstawie (lierwagonędbyeh w u t N  
i zagrań cg patentowanych ulepa/ąh, utnożbwieją­
cych d da eko idące s p r e t  t, e t u i , f r e ' JBłe - 
ezen le  I p e U r lt n i t .  prodnkcjl, ■ żAiem z «. n 
zd\ lansow ani, konknrenej'. — i-U rwsageneme 
i ó u a l  W ą  M ók iilk i B k i r  t e i e a  od i K ś  
doUiów i w s p ó lp r r t e  -  Zgtoee. pod .G m  
•ównr praktyką zagraniezB'-* do k la s  Bgtumd 
P. -tatti ra. Kragów, K.a IK L. K, "Hit. -

ELIKSIR NA LOKI
l fale . Ideąl*, utrwala ondulację- ukręru 
s lo t i  w loki i fale czym fryzu,ę piękną

l puazysią, nie nuzex> wlooów. ,
Cera zi flakon / i  7 -  wraz z przesyłką. 
Zagraniczne naiuowsae ip 1.1 lęc/ne 
do -amomasaiu >i r y i całego ciała.

Lądi Je pioanel ów — Konto P- K O. hr z03 428

D / H .  L c b o r ,  r > c r F o a > z ( z
30 tm u l. GclaAsltai i .  111,

W y r c t )  D y w a n ó w  ręcznych
PAUIA LUNĘ1 AU

U E C h O u lC E  (Siąsk Ceszyr.skłj
poleca wt wsristkirh wielkość ach dywany ręczn- 
Danut, eb',,iy, pim.szki 1 t p. po eenarl ' aid o 
prsysiępDych i na dogodnych warunkach • pi itj 

Zastąpcy as ptew luą peiiufchBanł.

BIURO SPfcD YCYJN k
*■* „ATLAS**

w Krakowie, ni. Gertrndy 27 . Tul. 4767
uskutecznia wsyelkie zlecenia snedycy ne.

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
Zadać u _ ,,T O J »om in «S L «u if,M w i.

Ą Ą Ą A A A t A A A A A Ł A A A  A

le d n e ru itw e  próba prze .o m  ka .aego
u debroch  

Kawa palona Santos dreim tą kg. Zl. 4 —
.  .  .  Kłtra Pre m v» kg. Ja  f80
.  - _ Cejlon ang. L V» kg. 7.17*20
. .  .  „ ! l  1  L| W «  -

Tommi

IbOJCfECh OlSZCWSKi
W b R R K O  IE -  M UŁY RYNE K ,

«ldcw cny p r z e z  C c n t r a in c  B f u r o  C.t:8niii«Ji l ] o A i k l | |
Londyn W. C. 1. 77 Crcat Ruzacurr l«L

„PrCf « f - T  C V U * a» Jest w łe rrem  zw ier- |  
ciadii m opmji public; ne; rucl.u sjon.

, JP  r 6 d i c *  KC w u t “  doplarcec niezbędnego  
m aler aiu inform acyjnego każdemu in- 
tereauląeeina s if  poważni, ri rfcem i , w .

„ P I € f i r » T  f .V I € “  v y c to d g i co tydzień 

w  uiemieck m ję g jk u  i zaw iera sccgegó' 
low e v. yciąj. 1 z prasy s.Tni&iy cznej całego  

świata, a  w  szczegółnodei Palestyny.

Prenum erata na rok 1928 wynosi 1 0  Z z y l f l t g O w  E I I| | [C t lk > t l  

Przekazy pieniężne uprasza się na powyższy .dn a.

W ydcw ca ża Spółkę W yd  ..Nowy Dł.ienn:k“ : Zyginunt Mc.liwald —■ Reonktot naczeLny Dr. Wilhelm Berkdhantmer.
1 akiui wdi>owłcu„,amy; Zygiiyd M ok ś  —  Nuwa Drukarnia Da^m ukowa, Kraków, OrrcaRkowrj 7. pod zarządem .raksy im a-u. c i jm ana


